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Kraków, Niedziela 24 Czerwca 1900. 


Rok XIX. 


Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


NOWA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoo- 


roczale: półrocznia | kwartalnie : miesizcznie wa: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 

W miejcolie.% „4... Sślikoron | 15 Korón Hid 2 korony w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 
W Austro-Węg., z przesyłką poczt. | 32 ,„ E | RP s 9 kor. 70 h. lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmeli- 
W Państwie Niemieckiem . . . .| 40 , api = Ww sm k cka 18. — Zamiejsoową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: we 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, | Lwowie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Hesze- 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach | 48 , | TA” 12 , Pw, = les. — W Jarosławiu L. Strassberg, W Wiedniu pp. Haasenstein 8 Vogler (także 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłka |ccztowa 12 h.: — we Lwowie w Biurze dzien- w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Op- 


ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Flchna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 t. 
Prenumerate przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 

N. Reformy“ w Krakowie, — Listów niefrankowanych 


nadsyłać franco do Administracji „ 


nie przyjmuje się. 


Rękopisów nadsyłanych liedakcya nie zwraca. 
dministracyi: „N. Reforma* ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Redakoyt Nr 41, Administracyi 401. 


Adres Redakoyi i A 


pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze) — Hermann 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryzu Société Mutuelle de 


Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (insoraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 


pismem (petit) za pierwszy raz 20 h. 
60 h. od wiersza za kazdy raz, — 


ozne po 1 kor. od wiersza. 


R F F | 
A ogloszenia itp.) przyjmuje się za cenę % kor. 3d 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 


za każdy następny raz po 10 hb. — Nadesłane po 
ekrologia po 30 h. od wiersza. — Głosy publi- 


- kałączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrxularze 


00 egz. dla miejscowych prenum. Należytość nałeży naprzód nadsyłać przekazem posztowym 


Od Administracyl: 


Cełem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie (zniżonej od sty- 
cznia b. r.) prenumeraty, której warunki 
podano w nagłówku, obok tytułu dzien- 
nika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy w Krakowie i agencyc, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


W tygodniowym dodatku powieściowym, 
dołączanym bezpłatwie co tydzień we formie 
jednego arkusza do „Nowej Reformy“, roz- 
pocznie sie w lipcu druk nowej powieści. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy „Nowej Re- 
formy“ tak miejscowi, jak i zamiejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych ce- 
nach dwa czasopisma, a mianowicie: 


„Nowe Mody“ 


ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we [uwo- 
wie,od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 h kwartalnie, a nadto: 


„S migus* 
dwutygodnik humorystyczny po 1 K 80 h kwar- 
talnie. i 
| C a E 


Kraków, 23 czerwca. 

Od jednego z członków Koła pol- 
skiego otrzymujemy następujące u- 
wagio sytuacyi: 

Po niezliczonych wyjaśnieniach, półurzedo- 
wych komunikatach i mniej lub więcej auten- 
tycznych rozmowach z wybitnymi mężami sta- 
nu, powstał ogólny zamęt pojęć w dziennikach 
zarówno, jak i w opiniach. Nikt nie zna do- 
kładnie historyi dnia 8 czerwca, kiedy wsku- 
tek obstrukeyi czeskiej nastąpiło zamknięcie 
parlamentu; nikt nie wie na pewne, jak się 
to stało, ale, wiedząc że się stało, dorabia so- 
bie w lot dzieje owej nocy na podstawie za- 
słyszanych lnb niedosłyszanych dobrze wiadomo- 
ści i wydaje sąd apodyktyczny o rzeczy, o której 
nawet uczestnicy jeszcze nie mają jasnego wyo- 
hrażenia. Zjawisko to powtarza się w historji 
często, zwłaszcza. tam, gdzie wypadki okryte 
są półmrokiem tajemnicy. gdy sprawy najwa- 
żniejsze odgrywają się na poufnych posiedze- 
niach, gdzie półsłówka, rzucone w jakimś cie- 
mnym zaułku parlamentarnego kurytarza i ob- 
noszone później po Izbie, wywołują oburzenie 
z jednej a radość z drugiej strony, gdzie, je- 
dnem słowem. gra się w ciciubabkę. I my też 
nie będziemy się wcale kusić o przedstawienie 
wierne historyi parlamentu austryackiego w d. 
8 czerwca roku pańskiego 1900 i ograniczymy 
się tylko do kilku wyjaśnień, które, naszem 
zdaniem, w chwili obecnej są potrzebne. 

A więc zaczniemy najpierw od stosunków 
czesko polskich, bo około nich, jak około osi, 
obracała się cała polityka parlamentarna przez 
lat kilka, bo one jeszcze dotąd są przedmio- 
tem niezmiernie ożywionej dyskusyi dzienni- 
karskiej, bo na ich tle wyrobiło się u nas nie- 
stety owo „geszefciarstwo”, które uprawia w ję” 
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W krwawych blaskach, poprzedzony dre- 
szczem oczekiwania i niepewności, zbliża się 
wiek nowy i niewiele nas czasu oddziela od 
chwili, kiedy z trzaskiem zamknie się wieko 
trumny, w której spocznie kończące się dzie- 
więtnaste stulecie... 

W takiej chwili sentymentalizm ogarnia naj- 
spokojniejszych pnblicystów i gotują się, aby 
wypisać mm mniej lub więcej natchnione i po- 
dniosłe nekrologi. 

Ale. bo też jest komu je pisać, nieboszczyk 
to będzie nielada. gdyż cokolwiek by kto o nim 
ostatecznie powiedział. czy przyniósł więcej 
szczęścia. czy bolu ludziom, czy był błogosła- 
wieństwem. czy klątwą dla człowieczego rodu, 
to trzeba przyznać, że w całych dziejach ludz- 
kości. bodaj czy jest drugie stulecie równe mu 
doniosłością 1 nadzwyczajnym rozwojem we 
wszystkich objawach życia równocześnie. 

Wobec tego faktu, który można uważać za 
znany i uznany, budzi się naturalna ciekawość 
ludzka i chęć personitikowania wszystkiego, 
wyszukiwania osoby, któraby w sobie całą da- 
ną epokę streszczała. Nasuwa Się pytanie, kto 
ze współczesnych jest najlepszym i najdokła- 
dniejszym wyrazem ubiegającego wieku ? 

Takim człowiekiem jest niewątpliwie Herbert 
Spencer. którego 80-tą rocznicę urodzin obcho- 
dzono właśnie tego rokn dnia 27 kwietnia w oj- 
czyźnie jego w Anglii i na całym świecie, 
choć bez szumnych jubileuszów i pustych o- 
wacyj. 

Filozofia Spencera wchłonęła w siebie wszyst- 
kie zjawiska dziewietnastego wieku, wszystkie 
prawdy i hipotezy, do jakich doszedł, aby je 
streścić. uogólnić i tak stworzyć dla nich nowe 
źródło rozwoju, nowy hodziec postępu. Ta filo- 


zyku polskim politykę czysto czeską. a co 
zatem idzie, antipolską. 

Pominąwszy ten objaw dla każdego Polaka 
wstrętny, o którym wspomnieliśmy tylko dla 
dokładności historycznej, stwierdzić musimy. że 
jak stosunki pomiędzy Polakami a Czechami 
były od dawna przyjazne, tak przyjaznemi po- 
zostaną i nadal, już z tego powodu, że przy- 
jażń owa polega na dobrze zrozumianym wspól- 
nym interesie obu narodów, a więc jest naj- 
trwalszą. 

A jeżeli dziś zerwały się nici łączące pra- 
wicę, to uważamy to za objaw chwilowy, wy- 
wołany niedojrzałą i samobójczą polityką rady- 
kałów czeskich, a nie odstępstwem ze strony 
polskiej. 1 niech nam będzie wolno powtórzyć 
po raz nie wiemy już który, to, co o polityce 
polskiej każdy Polak wiedzieć i rozumieć po- 
winien. Położenie Czechów i Polaków jest zu- 
pełnie różne. Czesi, od czterech wieków połą- 
czeni z Anstryą, zamykają w granicach pań- 
stwa austryackiego swój byt i swoje pragnie- 
nia polityczne. Polacy, naród, mający za sobą 
wielkie tradycye historyczne, pozbawiony cgzy- 
stencyi niezawisłej i od stu lat częściowo 
przyłączony do Austryi, nie może prowadzić 
polityki prowincyonalnej, wyłącznie galicyj- 
skiej, lecz politykę polską. -- Ta polityka zaś 
wkłada na nas obowiązek krzepienia i pogłę- 
biania sił narodowych, podnoszenia kraju pod 
względem ekonomicznym i intellektualnym. - 
Spełnić to można tylko wtedy, jeżeli organizm 
państwa, które nam daje możliwość swobodne- 
go rozwoju, będzie krzepkim i zdrowym, jeżeli 
życie konstytucyjne, któremu tyle zawdzięcza- 
my i które jest rękojmią utrzymania swobód 
uzyskanych, trwać będzie nienaruszone. Z tych 
podstawowych zasad polityki polskiej wyniknęło 
i całe zachowanie się Koła polskiego w Wie- 
dniu i uchwały, powzięte jednomyślnie. — bo 
i głosami posłów włościańskich, na posiedzeniu 
Koła sejmowego we Lwowie w dniu 28 kwie- 
tnia r. b. a wymierzone przeciw obstrukcyi. — 
W tym duchu rozpoczęto też działanie w Wie- 
dniu, spodziewając się, że Czesi uwzględnią 
życzenia swoich sprzymierzeńców polskich, że 
przypomną sobie, iż od Polaka Badeniego otrzy- 
mali rozporządzenia językowe a przez lat trzy 
doznawali najżyczliwszego poparcia od Polaków 
w walce z Niemcami. 

Za te ważne usługi Żądano od nich zawie- 
szenia obstrukcyi przy uchwaleniu prowiżóryum 
budżetowego i funduszu inwestycyjnego. jako 
Spraw bezwzględnie potrzebnych dla państwa 
i naszego kraju. Po długiem wahaniu, po prze- 
rwie w obradach parlamentarnych, trwającej 
od 18 maja do 6 czerwca, odpowiedzieli Czesi 
na prośby i przedstawienia polskie odmownie 
i rozpoczęli na nowo obstrukcyę. 

Wtedy powstała myśl utworzenia większości 
dziennej dla zwalczenia obstrukeyi i przetorso- 
wania spraw najpilniejszych, myśl nieszczęśli- 
wa, do pewnego stopnia kompromitująca Pola- 
ków, a co najgorsze, bezskuteczna. 

Zamknięcie parlamentu stało się nieuchron- 
nem chociażby dlatego, że antysemici wiedeń- 
scy odgrażali się Czechom i mogło przyjść ła- 
two do bójki ulicznej, zwłaszcza po walce na 
pięści w Izbie pomiędzy antysemitą Kletzen- 
bauerem a Czechem l)oleżalem. Niewiele 
na tem stracono, bo czy w sobotę po północy. 
czy w poniedziałek operetka musiała się skoń- 
czyć, 


A teraz pytanie, eo dalej? Odpowiadają 
na nie rozmaici rozmaicie. Poseł Grabmayr 
załatwił kwestyę bardzo prosto: rząd powinien 
oktrojować ustawę językową. potem zaprowa- 
dzić z mocy $ 14 nowy regulamin izbowy. po- 
tem rozwiązać parlament, wybrać nowy i bę- 
dzie wszystko dobrze. Lekarstwo to. z apteki 
tyrolskiej, podobne jest zupełnie do maści cu- 
downych. cudownych kropli ed bóts zębów itp. 
uniwersalnych środków. Dziwna rzecz, że do- 
radza oktrojowania : $ 14 ten sam p. Grab- 
mayr, który w swoim czasie brał udział w 0- 
skarżeniach ministrów za używanie $ 14, że 
radzi narzucić Izbie regulamin „cichy wspól- 
nik* obstrukcyi niemieckiej. Rada jest zatem 
wielce podejrzana, a rękojmią powodzenia tej 
nowej awantury ma być gołosłowne zapewnie- 
nie p. Grabmayra, że niemiecki związek 
(Gemeinbiirgschaft) obstrukcyi zanie- 
cha i rozporządzenia rządowe, na podstawie $ 
14 wydane, przyjmie z zadowoleniem. Niech 
wierzy kto chce, niech wierzy nawet półurzę- 
dowy „Fremdenblatt“, w nas nawet najuroczy- 
stsze słowo honoru p. Grabmayra wiary 
w obłaskawienie lewicy parlamentarnej niemie- 
ckiej wzbudzić nie zdoła, bo wiemy, że ona 
zpod dyktatury Schónerera i Wolffa wyzwolić 
się nie może. 

Najciekawszym jest ostatni środek: rozwią- 
zanie parlamentu, cel upragniony wszystkich 
kandydatów, wzdychających po cichu do man- 
datów poselskich, ewentualność, rozważana w ko- 
łach rządowych a więc zasługująca na dokład- 
niejsze zbadanie. Rozwiązanie Rady państwa 
przyniosłoby korzyść dwom stronnictwom: Mło- 
doczechom i radykałom. Młodoczesi pośliby do 
urny wyborczej pod hasłem obstrukcyi, wyszliby 
z walki zwycięsko i rozpoczęliby następną kam- 
panię parlamentarną znowu od obstrukcyi, za- 
pewnenajpierw przeciw oktrojowanemu przez rząd 
regulaminowi izbowema. Radykalne żywioły 
alboby im w tem nie przeszkadzały, albo też 
przeszkadzały po swojemu, t. j. krzykiem i siłą 
pięści. Nowy parlament zamieniłby się więc 
rychło na arenę walk cyrkowych i po roku by- 
libyśmy tam właśnie. gdzie dziś jesteśmy. 
Zmiana mogłaby nastąpić tylko wtedy, gdyby 
rząd po rozwiązaniu oktrojował inną ustawę 
wyborczą, gdyby mp. zaprowadził powszechne 
prawo głosowania. W dzisiejszych warankach 


atoli, rozwiązanie Izby byłoby jedynią kosztow- 
ną i bezużyteczną zabawką, kżóraby;, ani rzą- 
dowi. ani ludności. żadnęj 4 alosłazorzyóci 


a parlamentu wcaleby nie użdrowiła. & , 

Niepozostaje za tem nie innego, jak dalsze 
układy pomiędzy Niemcami i Cze- 
chami z inicyatywy rzadu podjęte i cierpliwie 
prowadzone. .leżeli prawdą jest to, o czem 
rozmaici posłowie czescy na zgromadzeniach 
wyborców zapewniali, to sądzimy, że po pewnym 
czasie, gdy umysły, wielce rozgrzane, cokolwiek 
się uspokoją, podobne konferencye są możliwe 
i mogą do pożądanego doprowadzić rezultatu. 
Po za tem nie uratują położenia żadne „Kaiser- 
schnitty* ani żadne awantury, chociażby je wy- 
nachodzili i zalecali dr. Koerberowi tacy 
statyści jak dr Grabmayr lub ks. Fryde- 
ryk Schwarzenberg. 


zofia, rzec można, zaciężyła nad drugą połową 
naszego wieku, stała się jej atmosterą. Z jej 
szaty wykrawnją kawałki na płaszcze dla sie- 
bie najsprzeczniejsze teorye, autorowie skrajnie 
napozór przeciwnych kierunków są niczem in- 
nem, jest uczniami Spencera. Czy to czytamy 
encyklikę „Rerum novarum“, czy Karola Marxa, 
Nietschego, czy Tołstoja, wszędzie spotykamy 
niezatarte ślady wpływu, jaki wywarła filozofia 
Spencerowska, 

"Fo też niesłychanie trudnem, niemal niepo- 
dobieństwem byłoby okreśħć, do jakiego kie- 
runku, do jakiego stronnictwa on należy. Nie- 
którzy socyaliści, jak np. profesor Ferri. uwa- 
żają go za swego protoplastę, głównie dlapod- 
niesionej ongi przez niego zasady równego pra- 
wa wszystkich do ziemi, inni znów zę socyali- 
stów. dajmy na to J. Robertson. wymyślają mu 
wprost od reakcyonistów za jego książkę: „Je- 
dnostka wobec państwa* podczas gdy równo- 
cześnie z powodu tej samej książki, omal że 
nie zrobiono Spencera ojcem anarchizmu, a na- 
wet w procesach anarchistycznych wielu adeptów 
tej teoryi stwierdziło, że rozwój anarchistycznej 
idei w ich umyśle datuje się od czytania Spen- 
cera. 

Bo filozofia Spencera jest słońcem, w które- 
go blaskach wszystko bujnie wzrasta. zarówno 
chwast, jak i kwiat najpiękniejszy ~ jest bryłą 
szlachetnego kruszcu, z którego rozmaici rze- 
mieślnicy odrywają po kawałku, aby w miarę 
swych zdolności i zamiłowania zrobić zeń berło 
lub pastorał, pierścień czy kajdany. 

Kiedy 25-letni zaledwo Herbert Spencer, po- 
rzuciwszy zawód inżynierski, któremu się przez 
łat 8 oddawał, poświęcił się publicystyce i filo- 
zofii, pozytywizm był rzeczą znaną, a nawet, 
rzec można, ugruntowaną. Mimo to ciągle je- 
szcze ulubionem zajęciem filozofów było błąka- 
nie się po manowcach metafizyki i rozstrzyga- 
nie najostateczniejszych zagadek bytu w teo- 


rjach, o które zupełnie się nie troszczono czy 
mają jakiekolwiek uzasadnienie w rzeczywistości, 
Dopiero Spencer zmusił poprostu filozofię, aby 
poszła inną drogą, wcisnął jej ołówek rach- 
mistrza w rękę i kazał podsamowywać ostateczne 
wyniki badań i dociekań na wszystkich polach 
życia ludzkiego i wyciągać z nich wnioski. Po- 
tęga zaś jego umysłu sprawiła, że dochodził tą 
drogą do tak obszernych uogólnień, do tak śmia- 
łych i tak prawdopodobnych hipotez, iż znaleźli 
się uczeni. np. francuski filozof Ribot, którzy 
dla określenia działalności Spencera nie zawa- 
hali się połączyć ze sobą w jedno dwóch skraj- 
nych sprzeczności i nazwać go „metafizykiem 
pozytywizmu”. 

Spencerowską filozofię nazywa się zazwyczaj 
ewolucjonistyczną z powodu jego teoryi o ewo- 
Iucji, czyli rozwoju, z jaką wystąpił na rok 
przed zupełnie podobną teorją. wygłoszoną ongi 
przez Karola Darwina. Ewolucja jednak u Spen- 
cera przedstawia się znacznie odmiennie. niż 
u Darwina. którego słabością i wadą było to, 
co było siłą i zaletą Spencera. Darwin, jako 
przyrodnik wysnuwając wnioski, zamknął się 
zanadto w swoim fachu, a nie kontrolując wy- 
ników swojego badania wynikami innych nauk, 
z natary rzeczy skazywał się sam na stawia- 
nie wniosków przedwczesnych i niedokładnych. 
Spencer natomiast powołał do pomocy wszyst- 
kie dziedziny wiedzy ludzkiej od astronomii, 
do historji, od nauk przyrodniczych do litera- 
tury I na ich podstawie przyszedł do przeko- 
nania, że ewolucja, rozwój albo postęp, jest to 
pochód wszech rzeczy od ogółu dc szczegółu, 
od sumy do jedności. Powiedział więc sobie, 
że to samo prawo, wedle którego wszechświat 
był niegdyś kłębiącą się mgławiecą, z której 
wydzieliły się następnie słońca. wydając znów 
ze siebie płanety, które następnie potworzyły 
około siebie pierścienie i księżyce. jak ziemia 
była kiedyś jednolitą kulą ognmistą, w której 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Bielsk, 20 czerwca. 
(Gdzie leżą Biełsk i Biała? -  „Bielitz-Bialaer Anzeiger“ 
i „Humoristisches Sonntagsbłatt*. -  Pruscy wydawcy 
i redaktorowie. -- Stosunki na kolejach śląskich. — Nie- 
mieckie i węgierskie napisy. Nieco o kołei Koszycko- 
Bogumińskiej.) 

Gdyby ktoś, nie znający granie Austryi, przy- 
jechał do siostrzanych miast Biały-Bielska. z któ- 
rych, jak wiadomo. pierwsze leży na terytoryum 
Galicyi, drugie zaś na terytoryum Śląska, gdyby 
tedy taki podróżny nie mający geografii poli- 
tycznej zawitał do nas i zaczął się rozglądać 
w tutejszych stosunkach. z pewnością już po 
kilku dniach przyszedłby do przekonania, że 
się znajduje w granicach Królestwa pruskiego. 
Przedewszystkiem we wszystkich piwiarniach, 
restauracyach. cukierniach i trafikach zobaczył- 
by lokalne pisemko „Bielitz-Bialaer Anzeiger“, 
a czytając je, dowiedziałby się. jak ta lub owa 
„Nordmark“ na wycieczce śpiewała „Heil dir 
im Siegeskranz*, jak „bursze* podczas feryj 
urządzają po knajpach uroczyste „Salamander- 
reiben“ na cześć Bismarcka, jak ten lub ów 
„Turnyernin*, mający wedle statntów pielęguo- 
wać fizyczne wyrobienie ciała, śpiewa z zapa- 
łem „die Wacht am Rhein". Raz na tydzień. 
a mianowicie w niedzielę, redakcya „Anzeigera* 
daje swoim czytelnikom „Humoristisches Sonn- 
tagsblatt*, którego nakładca p. Nagel, tudzież 
odpowiedzialny redaktor p. Drucker mieszkaja 
w Berlinie! Nieświadomy podróżny z pewnością 
pomyślałby, że się znajduje w granicach Prus. 
a to tem bardziej, że my. żyjący tu od całego 
szeregu lat, uczawamy ciągle jarzmó pruskiego 
patronatu. Ba, mieliśmy tu niedawno w gości- 
nie słynnego założyciela germańskiego i ger- 
manizującego seminaryum duchownego w Wi- 
dnawie, ks. kardynała Koppa, który jest ar- 
cybiskupem we Wrocławiu i zarządza sprawami 
duchownemi austryackiego Śląska ku wielkiemu 
zadowoleniu pragermanów. 

Jeżeli ów podróżny chciałby poznać bliższą 
i dalszą okolicę Biełska i Białej, to ma do roz- 
porządzenia „Vergniigungszug*, który odchodzi 
z Bielska o g. 7 m. 50 rano, a przychodzi do 
Zywca o g. 8 m. 38. Pociąg ten składa się 
z pruskich wagonów osobowych z napisem „Kat- 
towitz*. Wszystkie napisy na naszym dworcu 
kolejowym=są wyłącznie niemieckie; tabliczki. 
zapowiadające czas odjazdn i kierunek pociągów 
równikż wyłącznie niemierwkie; nawet- obaj od- 
dźwierni obwieszczają podróżnym po niemiecku, 
że ten lub ów pociąg ma odejść. Wszystko 
tu na modłę niemiecką urządzone, a przecież 
we wszystkich kierunkach: do Bogumina, Cie- 
szyna, Żywca, Krakowa pociągi przewożą prze- 
ważnie, jeżeli nawet nie wyłącznie, publiczność 
polską. Stojąc na peronie dworca w Bielsku, 
widzimy, jak ten lud polski, nie rozumiejący 
niemieckich wołań i napisów, biega i prosi o 
wyjaśnienia, jak gdyby na własnej ziemi i za 
własne pieniądze nie miał prawa do polskiego 
urzędowania! Możeby p. Jędrzejowicz, 
nowo wybrany członek Rady zawiadowczej ko- 
lei północnej, poruszył tę piekącą sprawę w 
Wiednia? Podobne stosunki panują również 
na dworcach: w Cieszynie, Bobrku. Boguminie 
i t. d, a my wobec tego stoimy bezradni. Ja- 
dąc z Bogumina w kierunku Jabłonkowa, po- 
mimo, że się jest „Bogu dzięki* w Cislitawii 
i jedzie się okolicą, wyłącznie przez ludność 


polską zamieszkałą. nie znajdziesz na kolei 
ani jednego napisu polskiego, natomiast 
wszędzie wpadają ci w oczy niemieckie i... w ę- 
gierskie! Gdyby coś podobnego zdarzyło się 
na Węgrzech. gdyby tam były napisy niemiec- 
kie i polskie. p. p. Ugron i Polonyi. ba. wszy- 
jscy Węgrzy zmietliby jednem dmuchnięciem 
|eały gabinet. Ale „u nas inaczej”... 

Trzeba wiedzieć, że część kolei Koszycko- 
Bogumińskiej, leżąca w granicach Przedlitawii. 
należy pod zarząd dyrekcyi w Budapeszcie. 
Madziarska dyrekcya nie uznaje atoli ani zwierz- 
chniczych praw austryackiej połowy monarchii, 
ani tem mniej praw ludności polskiej, lecz rzą- 
dzi się jak szara gęś na nieszczęśliwym Śląsku. 
Możeby gabinet austryacki chciał wziąć pod 
rozwagę te uzurpatorskie rządy Węgrów ? Nam 
się zdaje, że jedynym do celu wiodącym środ- 
kiem byłoby w tym wypadku 'upaństwowienie 
austryackiej części kolei Koszycko-Bogumińskiej. 
Tymczasem za pośrednictwem prasy żądamy 
stanowczo, ażeby rząd krajowy w Opawie wgląd- 
nął już raz przecie w te opłakane stosunki na 
Śląsku i przeprowadził gruntowną ich sanacyę. 


 —— 


Listy słowiańskie. 


Z Czech, > rca. 
(Jubileusz „Macierzy szkolnej“. Szkoła narodowa a 
programy Stronnictw. Nauczyciele a Rada szkoina, — 
Zgoda Niemców z Czechami. -- Pożegnalny koncert p. Flo- 
ryańskiego. — Sprawa drugiego teatru). 

Prawda to czy nieprawda, że pruski nauczy- 
ciel pobił Francuzów w ostatniej wojnie tran- 
cusko-pruskiej, to jedno nie podlega wątpliwo- 
ści, że Niemcy wcześnie zrozumieli znaczenie 
szkoły w życiu narodowem, a pośrednio i jej 
znaczenie polityczne. To też nic dziwnego, że 
w miarę rozwoju świadomości narodowej u ('ze- 
chów a wzrostu oporności wobec germanizacył 
rozwinał Schulverein gorączkową czynność, aby 
przez szkołę okolice mieszane pod względem ję- 
zykowym „zachować“ dla żywiołu niemieckiego. 
„Gwałt niech się gwałtem odciska* - zawołali 
Czesi i przed 20 laty założyłi „Macierz szkol- 
ną“. której działalność emergiczną i skuteczną 
poznano i u nas. Lat 20 pracy postanowiono 
teraz uczcić nroczystością jubileuszową i do- 
chód z niej obrócić znowu na cele Macierzy. 
Wprawdzie odezwały się głosy, że jubileusz 
musi być przynajmniej 25-letni, lub że koszta 
urządzania widowisk przeniesą dochód -4—uich, 
ofiarowany .Macierzy* ale głosów tych nie 
usłucnano. zwłaszcza w tej chwili, gdzie każdą 
manifestacyę narodową uważa się za potyczkę 
wygraną na Niemcach. Stało się tedy, że w d. 
15—17 b. m. nietylko w Pradze, ale i w mia- 
stach . prowincyonalnych nrządzano jubileusz 
Macierzy, A więc koncert na „Zofinskim Ostro- 
wie“, zabawa młodzieży na placu wystawowym, 
puszczenie balonu, tombola, wydanie i rozsprze- 
daż „Upominku* z tytułowym rysunkiem V. Olivy È 
artykułami wszystkich wybitniejszych autorów: 
to główny program tych uroczystości. w których 
szczegóły wchodzić nie możemy. 

„My wytrwamy. chociażby nawet żywot nowy 
Prawie bez skutku w piasku zginął marnie!* 
woła w „Upominku* mistrz Vrchlicky i wierzymy, 
że się tak stanie, skoro naród ma w sobie tyle 
żywotności. Już po 9 miesiącach od założenia 
„Macierzy“ kasa jej miała kapitału — 70000! 
dziś, po latach 20, może też patrzeć z dumą 


dopiero w miarę jej stygnięcia wyodrębniły się 
poszczególne minerały, metale, kamienie. jak 
ludzkość kiedyś stanowiła jedną masę, a do- 
piero potem podzieliła się na rasy, rasy na 
szczepy. a szczepy na narody, tak samo to pra- 
wo wyodrębnienia się z ogółu coraz to bardziej 
indywidualnych jednostek, rządzi wszystkiemi 
zjawiskami w wszechświecie. I drugą jeszcze 
ma nazwę filozofia Spencera: agnostycyzmu, co 
można przetłómaczyć na: filozofię niepoznawal- 
ności. Dawniej bowiem nawet pozytywni filozo- 
fowie twierdzili, że zagadki bytu, że zakresu ży- 
cia duchowego. w którym panuje religia. filo- 
zofia dotychczas jeszcze nie rozstrzygnęła, ale kie- 
dyś, z postępem nauk stanowczo je na swój sposób 
rozstrzygnie. Dopiero Spencer powiedział i udo- 
wodnił, że jest pewien zakres zjawisk, którego 
filozofia jak dotychczas nie zbadała, tak go 
nie zbada i poznać nie będzie wstanie, a lukę 
tę w wiedzy ludzkiej zapełnia i zapełniać bę- 
dzie wiara, religia. W ten sposób Spencer po- 
godził ze sobą wiarę i naukę, a raczej wyka- 
zał, że biegną one po dwu równoległych dro- 
gach, które się ze sobą nigdy nie zejdą. że 
więc nauka i wiara mogą w zupełnej zgodzie 
żyć ze sobą, byle nauka nie wtrącała się w kwe- 
stye wiary, a na odwrót nie próbowano uży- 
wać wiary jako czynnika decydującego w pań- 
stwie nauki. 

Teorje te Spencer przeprowadzał z niewzru- 
szoną konsekwencją. prócz swoich słynnych „Za- 
sad filozofii“ w całym szeregu drobniejszych 
szkiców, lub dzieł olbrzymich, pchnął „Psycho- 
logię* na nowe tory, jaskrawe oświetlenie kry- 
tyczne rzucił na „Ktykę*. a można powiedzieć 
stworzył nową naukę o społeczeństwie: czyli 
„Socyologię*. 


bieskich lub... garb na blasze. powstały wsku- 
tek wygniecenia (Patrz: „Wstęp do socyologii“} 
łączy się niebywały dar pisarski, tak niesły- 
chana prostota styłu, że genialne jego dzieła 
każdy średnio wykształcony człowiek, bez spe- 
cyalnego przygotowania, swobodnie czytać mo- 
że, łączy się też skromność wraz z szczerością 
bezwzględną, z jaką Spencer przyznaje się do 
nieznajomości rzeczy, których nie zbadał, Pa- 
miętnem jest n. p. zdumienie, jakie zapanowa- 
ło, kiedy na kwestyonaryusz, rozpisany przez 
„Revue des deux mondes“ o Renanie po jego 
śmierci, Spencer odpowiedział, że nic powie- 
dzieć o Renanie nie może, bo.. nigdy żadnej 
jego książki nie czytał! 

Na taką szczerość zdobywają się geniusze, 
ale nie zdobędą się pyszałkowate umysły pro- 
wincyonalnych wielkości, które w takim wy- 
padkn uciekłyby się pod opiekuńcze skrzydła 
encyklopedyi i na podstawie znalezionych tam 
dat o Renanie, namotałyby kłąb szumnych a 
pustych frazesów. 

A oto odpowiedź Spencera na drugi podobny 
kwestyonaryusz: o Bismareku. Spencer onego 
czasu zapytany w tej kwestyi na równi z wielu 
wybitnymi uczonymi i literatami europejskimi, 
do których i Henryk Sienkiewicz należał, od- 
powiedział wydawcy pisma, które kwestyona- 
ryusz rozpisało, co następuje: 

„Na prośbę, abym wypowiedział swe zdanie 
o ks. Bismarcku, — odpowiadam po pierwsze. 
że nie mam nic do powiedzenia, coby szczegól- 
nie powiedzenia było warte. Nie mam bowiem 
o nim wyrobionego zdania. Powtóre oświad- 
czam, że gdybym nawet był w możności wyra- 
żenia o nim zdania pochlebnego, nie uczynił- 
bym tego. Sławiono go już dosyć. Świat post- 


Z potęgą myśli, obejmującą wszechświat za-|wa się zawsze do ostateczności w ocenie lu- 
równo swobodnie, jak drobnostki codziennego |dzi. Albo ich przecenia, albo też nie docenia, 


życia. której materyału do głębokich wniosków 
dostarcza z równą łatwością krążenie ciał nie- 


ja zaś w tym wypadku, podobnie, jak w wielu 
innych. znajduję się w opozycyi ze światem“, 
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na skutki swej pracy. założywszy 127 szkół, a 
w tem 2 gimnazya, 69 szkół ludowych i 56 o- 
chronek kosztem przeszło -,000.000 złr.! Odzy- 
wa się teraz głośniej, niż przedtem do ofiarno- 
ści ogółn, bo potrzeby rosną i niewątpliwie głos 
jej nie przebrzmi bez echa. 

Z potrzeby „Macierz“ chętnie oddaje szkoły 
swoje w administracyę rządu lub kraju. lubo 
często widzi, że cierpi na tem ich prawdziwie 
narodowy charakter. Jak gdzieindziej w pro- 
wincyach nie- niemieckich. tak i w Czechach, 
pielęgnuje się nie narodowe, lecz austryackie 
ideały, uczy się nie dziejów ojczystych, ale au- 
stryackich. spychając tę ważną dźwignię naro- 
dowego w$ychowania na przedmiot nadobowiąz- 
kowy .historyi kraju rodzinnego“! Widzą to 
prawdziwi patryoci i przestrzegają przed złemi 
skutkami. zwłaszcza. że z jednej strony niwelo- 
wanie narodowych ideałów do poziomu austrya- 
ckiego. z drugiej utrzymywanie pojęć o życiu 1 
świecie w granicach klerykalnego światopoglądu 
doprowadzić może do upadku narodu, i oświa- 
cie rzetelnej położyć nieprzepartą tamę. Zna- 
czącym w tej mierze jest głos jednego z przy- 
wódców stronnictwa radykalno-postępowego. p. 
Ant. Hajna (Niebezpieczeństwo reakcyi w szkol- 
nietwie) i szkolny program tegoż stronnictwa. 
wydany niedawno. w którym się kładzie nacisk 
na wychowanie narodowe w duchu postępowym 
a przestrzega przed oddaniem szkoły w służbę 
czy politycznych, czy kościelnych celów. Rów- 
nież i nowe stronnictwo ludowe czyli realistów 
rozwinęło szeroki program szkolny. obejmując 
nim wszystkie stopnie wychowania i kładąc na- 
cisk na potrzebę większej harmonii między szkołą 
a życiem. na równomierne wykształcenie męż- 
czyzn i kobiet, na szeroką akcyę w zakładaniu 
publicznych bibliotek i czytelń, nawet na po- 
trzebę reformy dziennikarstwa, bo dzienniki dla 
szerokich warstw narodu są jedynem źródłem 
oświaty. 

Wobec tych usiłowań. zrozumienia potrzeby 
oświaty i zadania szkoły, jakże mizernie wyglą- 
da rozporządzenie krajowej Rady szkolnej cze- 
skiej z d. I b. m., które wzbrania nauczycielom 
szkół ludowych i wydziałowych użycia wszelkich 
środków, prowadzących do poprawienia ich bytu 
materyalnego. a przez to i do podniesienia szko- 
ły; nazywa to „niedozwoloną polityczną agita- 
cyą"*, bo nauczyciele stawiają żądania za- 
miast przedstawić życzenia! Nauczyciele cze- 
sey przez lat 30 wnosili prośby o podwyższenie 
pensyj. wynoszących 350, 400 i 500 złr.; tym- 
czasem bieda tak wzięła nad nimi górę, że nie- 
którzy, aby rodzinie dać suchy kawałek chleba, 
najmowali się podczas wakacyj do zbierania 


chmielu.. To się ze „służbowem stanowiskiem 
nauczyciela" godzi. ale odbywać zgromadzenia 
i wnosić petycye do sejmu — to „polityczna 


agitacya".. „Tout comme chez nous”... 

Bieda nieraz rozdziela, ale i łączy. Tem się 
też stało, że wspólnego losu będąc igraszką ze- 
szli się wspólnie w Pradze delegaci towarzystw 
nauczycielskich niemieckich i czeskich i uznaw- 
szy solidarność w dążeniu ku poprawie mate- 
ryalnego bytu za konieczną, uchwalili jednogło- 
śnie równobrzmiącą rezolucyę, w której dają 
wyraz bolesnemu zawodowi. jaki ich spotkał ze 
strony sejmowej Kkomisyi szkolnej; jego wnioski 
bowiem zostają daleko poza uzasadnionemi żą- 
daniami nauczycielstwa, i nie stoją w żadnym 
stosunku do znaczenia szkoły, pracy nauczycieli 
i do stosunków drożyzřy, ciągle rosnącej. Wy- 
razili przytem nadzieję, że w przyszłej sesyi 
sejmowej ich petycye zostaną definitywnie za- 
łatwione. 

O nadziejo zielona! 

Skoro o szkołach mowa nie możemy pominąć 
jednego faktu, ilustrującego sprawiedliwość. ja- 
ka „równą* miarką mierzy Niemcom i ('zechom. 
Seminaryum nauczycielskie żeńskie z językiem 
wykładowym czeskim jest jedno! Nie tedy dzi- 
wnego, że powstały stosowne zakłady prywatne 
i klasztorne, które potrzebie starają się zapo- 
biedz; jednak przygotowanie to prywatne nie 
stoi podobno na potrzebnej wyżynie i utrudnia 
kandydatkom zajęcie posad. 

Pisaliśmy jaż dawniej, że p. Floryański opu- 
szeza z końcem tego miesiąca Pragę, zaangażo 
wany do Teatru Wielkiego w Warszawie. 
W niedzielę dnia 24 b. m. urządza tedy w Ru- 
dolrinum pożegnalny koncert, którego powodze- 
nie można przewidzieć: był bowiem p. Floryań- 


Czyż te wszystkie szczegóły nie dają por- 
tretu potentata duchownego, króla myśli? 

To też królewską cześć Spencerowi oddawa- 
ły wszyś:”1 umysły wybitne. choćby nawet 
zaliczały się do jego przeciwników. a wspo- 
mniany już raz Robertson tak o nim pisze: 

„Bądź pozdrowiony, ojcze duchowny i mistrzu 
czcigodny. któryś nas pierwszy nauczył po wie- 
kuistych wskazówkach słońca i gwiazd pozna- 
wać drogę w lesie życia! Chociaż dzisiaj wi- 
dzimy się zmuszeni obalać wzniesione przez 
ciebie zasieki. odrzucać twoje sposoby gimna- 
styczne i zaniechać sztuki myśliwskiej, którejś 
nas nauczył, to przecież pragniemy zawsze na- 
leżeć do wielkiego rodu, którego ty jesteś gło- 
wą. A gdy po latach z przeszłości odnawiać 
sobie będziemy w pamięci nazwiska wielu, 
twoje wtedy imię, a nie żadne inne, wymie- 
nimy dzieciom naszym, jako najprzedniejszego 
założyciela nowego kierunku, największego 
zwiastuna nowego wieku!* 

Takim jest Herbert Spencer; jest streszcze- 
niem i podsumowaniem swoich czasów, jest 
pieczęcią, która zamknęła i nadała piętno nie- 
starte dziewiętnastemu wiekowi. A choć cza- 
sem rozreklamowane imiona, hałaśliwe teorye 
umysłów agitatorskich. do jakich Spencer ni- 
gdy nie należał, przygłuszają brzmienie jego 
nazwiska, to są to niby wzburzone fałe mor- 
skie wobec potężnej skały. 

Fale mogą nam na chwilę zakryć widok 
skały. mogą oślepić gryzącą pianą nasze oczy. 
ale, kiedy morze opadnie, a sól żrąca z łzami 
z oka spłynie. widzimy, że skała stoi i wieki 
stać będzie -- wyniosła, spokojna, niewzru- 
SZONA... 

John Nobody. 
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wnością zachowają mu oni sympatyę i pamięć. 

Również z końcem czerwca kończy się okres 
pracy dawnego „Towarzystwa teatralnego" a 
„Nóarodni divadlo“ przechodzi w inne ręce. Da- 
wno omawiana potrzeba drugiego czeskiego tea- 
tru zdaje się być bliska zaspokojenia. bo stare 
towarzystwo ma wydzierżawić dawny teatrzyk 
„Varieté“ i przekształcić go na teatr ludowy. 
w którymby tylko dramat bez opery kultywo- 
wano. Towarzystwo to, posiadając znaczny ma- 
jątek a w gronie swem doświadczonych ludzi, 
mogłoby zadanie to spełnić najlepiej. Zdania 
jednak członków muszą się w tym względzie 
rozchodzić, skoro prasa czeska nawołuje do 
sworności i zgody, uważając chwilę obecną za 
najstosowniejszą do spełnienia dawno upragnio- 
nego życzenia. 

Kkwestya w każdym razie rozstrzygnie się 
wkrótce, bogdaj na pożytek czeskiej sztuki i 
literatury. (Prz) 


Wojna w Chinach. 


Z niepokojem, co dnia wzrastającym, wycze- 
kuje Europa wieści z Chin, gdzie położenie rze- 
czy staje się naprawdę krytycznem. Iekkomyśl- 
nie, bo bez dostatecznego przygotowania rozpo- 
częta przeciw ('hinom przez mocarstwa kampa- 
nia przypomina powszechnie kampanię. którą 
podjęły lat temu czterdzieści przeciw temu pań- 
stwu Francya i Włochy. a która, pomimo zna- 
cznie gorszych warunków, skończyła się zupeł- 
nem i dość szybko osiągniętem zwycięstwem 
Europejczyków. Sekret ówczesnego ich powo- 
dzenia leżał w dobrze obmyślanym i konse- 
kwentnie przeprowadzonym planie kampanii, 
podczas gdy teraz bieg wypadków uprzedził za- 
miary mocarstw i zastał je zupełnie nieprzygo- 
towanemi do walki z (Chinami, 

Najjaskrawiej uderza ten brak przygotowania 
w spóźnionem zdobyciu fortów w Taku. oraz 
w wysłanin ku Pekinowi tak drobnych sił, któ- 
re nietylko do stolicy dotrzeć nie mogły. ale 
nawet — jak pokazuje się z ostatnich donie- 
sień — nie były w możności oczyszczenia z nie- 
przyjaciela okolie Tientsinu, głównej podstawy 
operacyjnej na lądzie. Z prawdziwego labiryntu 
depesz. nadchodzących z Czitui Szangai, 
dadzą się wyciągnąć dwa tylko pozytywne wnio- 
ski: popierwsze. że los kolumny admirała Sey- 
mura jest nieznany. a mianowicie. że nie wiemy 
na pewne. czy udało się jej dotrzeć do Pekinu, 
czy też zmnszoną była cofnąć się do Tientsinu, 
i po drugie, że w samym Tientsinie wre już od 
kilku dni walka. Gdyby Seymour rzeczywiście 
dotarł do stolicy. to fakt ten w związku z wal- 
kami pod Tientsinem oznaczałby, że Chińczycy 
umyślnie przepuścili Seymoura przez swe pozy- 
cye, aby tem skuteczniej zaatakować resztę wojsk 
europejskich w tem mieście pozostałą. 

Ostatniemi wiadomościami, jakie do tej chwili 
z placu boju posiadamy, są: depesza „Biura 
Wolffa“ i oświadczenie w Izbie gmin sekreta- 
rza parlamentarnego Brodrieka. Wzmianko- 
wana depesza. pochodząca z Szangai, jest Kró- 
tka, lecz dużo mówi, brzmi bowiem: „Wedle 
doniesień z Tientsinu, wojska regularne 
chińskie bombardują to miasto;; po- 
łożenie rzeczy tamże jest bardzo 
krytyczne“. Brodrick znów oświadczył wczo- 
raj, t. j. 22 b. m. że nie otrzymał wcale wia- 
domości ami z Pekinu, ani od admirała Sey- 
moura. Najpóźniejszą wiadomością, otrzymaną 
z Taku, jest telegram wysłany jeszcze 18 b. 
m., a donoszący, że 17 b. m. Chińczycy zaata- 
kowali Tientsin. Oddział. złożony z marynarzy 
austro-węgierskich i włoskich, w liczbie 185 
lndzi. wziął szturmem chińską szkołę wojenną. 
poczem zniszczył złożone w niej działa, a bu- 
dynek szkoły spalił wraz z zapasami rozmaite- | 
go rodzaju, jakie się w nim znajdowały. W no- | 
cy z 17 na 18 b. m. (Chińczycy ponowili ataki, 
lecz z wielkiemi stratami zostali odparci. W dal- 
szym ciągu odczytał Brodrick dwie depesze od 
kontradmirała angielskiego w Taku, z których 
wynika, że Tientsin otrzymał prawdopodobnie 
onegdaj odsiecz i że posiłki są konieczne, je- 
żeli mają być prowadzone operacye zaczepne 
przeciw Chińczykom. 

Z innego źródła, bo przez 


„Biuro Wolffa, 


Władysław Zdor. 


„FUIMUS“. 


POWIEŚĆ. 


sys, 


å 


(Ciąg dalszy). 
VII. 

U generała odbywały się codziennie bardzo 
ważne narady. „Jakkolwiek mie zagoiła się je- 
szcze ciężka rana, zadana partyi ostatniemi 
aresztami, zasoby moralne i materyalne się wy- 
czerpały i pożar rewolucyi istniał tylko na pa- 
pierze gazety londyńskiej — postanowiono za- 
brać się znowu do walki. ażeby właśnie pożar 
ten przenieść z dziedziny frazesów w rzeczy- 
wistość i dowieść rządowi, że mimo wszyst- 
kiego partya istnieje i istnieć będzie. Wydano 
szumną odezwę. którą rozrzucono w obu stoli- 
cach między młodzieżą uniwersytecką i w ste- 
rach rządzących, w pismach zagranicznych po- 
dano długi spis dygnitarzy, którym partya 
groziła bliskiem zamordowaniem, samemu ca- 
rowi nawet posłano ostrzeżenie „drugie i osta- 
tnie“, 

Jaś znowu działał, Pisał. czytał, prowadził 
korektę i drukował, widywał się z najrozmai- 
tszymi ludźmi, przygotowywał grunt pod agi- 
tacyę w jakiejś fabryce -- porozumiewał się 
z członkami organizacyi młodzieży rosyjskiej, 
która chwilowo ukazała się podatniejszą i dziel- 
niejszą. Zwątpienie i rozczarowanie ulotniły się 
bez śladu; był w swoim żywiole i ruszał się 
gorączkowo, a ruch teu wydawał mu się teraz 
szybkim biegiem naprzód. Może dlatego, że, za- 
jety pracą. nie miał czasu myśleć?... 

Do ożywienia energii w drętwiejącem ich 
kółku przyczynił się znakomicie czasowy pobyt 
w tem mieście dwojga wytrawnych i zagorza- 


ski przez lat 10 ulubieńcem Prażan, i pomimo r 
małych nieporozumień w ostatnich czasach, z pe-|cuski. który przybył wczoraj do Taku, doniósł, 


łych działaczy, pełnych najlepszych nadziei 
i wiary w bliskie zwycięstwo idei. Przekradli 


nadeszła do Berlina wiadomość, że oficer fran- 


że Chińczycy od trzech dni bombardują Tient- 
sin. Mieli także zająć wszystkie prawie 
przedmieścia tego miasta. Wczorajsze zaś wie- 
czorne dzienniki londyńskie podały doniesienie, 
pochodzące ze źródeł japońskich, 0 wymor- 
dowaniu 'Tientsinie 1500 cudzo- 
ziemców. 

Z obowiązku sprawozdawczego zaznaczyć wy- 
pada dzisiejszą depeszę brukselską, wedle któ- 
rej jeden z wielkich domów handlowych w sto- 
licy Belgii otrzymać miał wczoraj wiadomość 
z Chin o wkroczeniu wojsk międzynarodowych 
iosobnego oddziału rosyjskiego do 
Pekinu, gdzie zastano poselstwa i cndzoziem- 
ców w dobrym stanie. Ta wiadomość nie otrzy- 
mała znikąd autentycznego potwierdzenia. Uw- 
szem w Londynie stwierdzają, że brak wiado- 
mości pewnych z ('hin daje powód do jak naj- 
większych obaw. 

Japonia, tak silnie interesowana w sprawach 
chińskich, zbroi się na wielką skalę. Rząd ja- 
poński wynajął 15 statków do przewozu wojsk, 
a 4 pancerniki wysłał już do Taku. Dwanaście 
statków wojennych odpływa ku Formozie. W re- 
zerwie stoi w Saszo eskadra, złożona z 22 
statków wojennych. Równocześnie przeprowa- 
dza rząd japoński mobilizacyę wojsk lądowych. 
Wreszcie i Austro-Węgry przystępują tak- 
że w sposób dobitniejszy do „Koncertu“ euro- 
pejskiego w Chinach, gdyż, jak donoszą dziś 
z Wiednia. pancernik „('esarzowa i królowa 
Marya Teresa“ otrzymał rozkaz odjazdu na 
wody chińskie. gdzie znajduje się mały krążo- 
wnik austryacko-węgierski „Zenta“. 


w 


W obecnej chwili siły mocarstw na wodach 
wschodnio-azyatyckich przedstawiają się, jak 
następuje: 

Eskadra angielska — trzy pancerniki 
I klasy. pięć dużych krążowników, 16 małych 
krążowników i 4 torpedowce. Wkrótce zosta- 
nie ona powiększoną o l pancernik I klasy, 
2 małe krążowniki i 8 torpedowców. 

Eskadra niemiecka — 3 duże krążo- 
wniki. 2 małe krążowniki, dwie kanonierki. — 
W drodze do Chin znajduje się 1 duży krążo- 
wnik i 1 kanonierka. 

Eskadra francuska — 1 pancernik I 
klasy. 3 duże krążowniki. 19 małych krążowni- 
ków i 5 torpedowców. 

Eskadra rosyjska — 3 pancerniki I 
klasy, 4 duże Krążowniki i dwa torpedowce. - — 
W drodze są: 1 pancernik I klasy, trzy duże 
krążowniki i 11 torpedowców. 

Eskadra Stanów Zjednoczonych: 
trzy pancerniki I klasy, 1 duży krążownik, 17 
małych krążowników i 1 torpedowiec. Wysła- 
nych zostanie wkrótce 21 małych krążowników. 

Oprócz państw wymienionych posiadają na 
tych wodach: Holandya — 2 pancerniki I 
klasy, cztery krążowniki i 3 torpedowce; W ło- 
chy 1 duży i 3 małe krażowniki; Austro- 
Węgry zaś, Dania i Portugalia -- po 
jednym małym krążowniku. Japonia wre- 
szcie zmobilizowała już całą swą flotę, składa- 
jącą się z dwustu statków najrozmaitszego ro- 
dzaju, z załogą 40.000 ludzi i z 545 działami 
wielkiego Kalibrk. 

Siły powyższej rozrzucone są, począwszy od 
południowfj końtzyny CKin i Filipinów. aż po 
Władywostok, najdalej ku północy wysu- 
niętą stacyę floty rosyjskiej. Obecnie jednak 
ściągają się one ku wybrzeżom chińskim, a 
mianowicie ku zatoce Peczyli, względnie ku 
ujściu rzeki Peiho. 


Berlin, 23 czegwca. Szef niemieckiej eska- 
dry krążowników donosi z Takn, że nadszedł 
tam statek niemiecki „Irene“ z 240 żołnierza- 
mi na pokładzie. Oddział ten. połączywszy się 
z 1500 Rosyan i 380 Anglikami, wyruszył 
z odsieczą ku Tientsinowi. Aż na od- 
ległość 15 kilometrów od 'Tientsinu linia kole- 
jowa jest w dobrym stanie. Z Pekiun, jakoteż 
od oddziału admirała Seymoura, nie ma 
żadnych wiadomości. 

(zifu. 23 czerwca. Dochodzą tu wieści, że 
Tientsin przez trzy dni atakowali Chińczy- 
cy. Straty wojsk europejskich wynoszą 100 lu- 
dzi. Admirał Seymonr został podobno zmuszony 
do cofnięcia się do Tientsinu. 


się przez granicę z fałszywemi paszportami, 
przywieźli stos proklamacyj, jeszcze więcej pro- 
jektów, a najwięcej zapału. — Mieszkali oboje 
u generała, niby jako bliscy jego krewni i dla- 
tego też tam wciąż od rana do nocy toczyły 
się te ważne narady. Większej ilości członków 
nie można było zebrać naraz, podzielono się 
więc na sekcye i każda sekcya schodziła się 
o innej godzinie. Najważniejszego, bo ostatniego 
dnia, Jasiowi wypadło „konferować* o 6-tej 
wieczorem, co mu było dość nie na rękę, bo 
od dawna już ułożył sobie, że tegoż samego 
dnia będzie na „wieczorynce* rosyjskiej, na 
którą go coś ciągnęło. Stawił się jednak o umó- 
wionej porze. Nie oczekiwano na niego z roz- 
poczęciem i wszyscy obecni, t. j. generał, dwoje 
zagranicznych, seminarzysta G. i socyolog w ple- 
dzie, z wielkiem ożywieniem i dosyć kłótliwie 
omawiali jakąś kwestyę. Waśki i Miszki nie 
było. Spierali się z sobą seminarzysta i dzia- 
łacz zagraniczny, z których pierwszy był zwo- 
lennikiem teroryzmu, a drugi propagandy so- 
cyalistycznej. Generał nalewał herbatę i wino, 
odzywając się tylko zrzadka, socyologowi bły- 


szezały oczy, działaczka, czyli — jak ją nggy-. 


wano powszechnie — „żar-ptica* (żar-ptak) £g- 
biła jakąś włóczkową robotę, podnosząc od 
czasu do czasu na męża swoje małe, ciemne, 
nieco skośne oczy. Przywitała Jasia kiwnię- 
ciem głowy i życzliwem spojrzeniem. 

- Wy róbcie swoje, a ja będę robił swo- 
je! — krzyczał seminarzysta, gestykulując i trzę- 
sąc długą głową. — Nie przeszkadzam nikomu, 
ale i wy nie macie prawa wymagać odemnie 
ślepego posłuszeństwa. K 
lepego posłuszeństwa nikt od was nie 
wymaga, my usiłujemy tylko trafić do waszego 
przekonania — odparł spokojnie zagraniczny. 


Z Pekinu nie ma wiadomości od 


dwóch tygodni. 


Z uwag pesymisty. 


(Losy Chin i ludu polskiego. — Co kosztuje agitacya 

ks. Stojałowskiego? Przyszłość młodzieży, czyli wybór 

zawodu. -- Rozwój Krakowa. — Plan parku ludowego. 
Wyścigi.) 

Wątpliwą jest rzeczą, jaki los spotka cesa- 
rzowę chińską i czy w Pekinie zwycięży poli- 
tyka „wielkiego kułaka* lub polityka żelaznej 
pięści rosyjsko-angielskiej; możemy spokojnie 
wyczekiwać dalszego ciągu rozbioru Chin, skoro 
już 25 żołnierzy austryackich bierze niesły- 
chanie śmiały udział w operacyi mocarstw eu- 
ropejskich. ('okolwiek się jednak stanie na da- 
lekim wschodzie, nie wpłynie to, o ile w tej 
chwili przewidzieć można, na wszechwładztwo 
ks. Stojałowskiego w Galicyi. Wyrobił on sobie 
tutaj teren zbyt wdzięczny i taktykę zbyt sku- 
teczną, aby go tak łatwo zdetronizować można, 
jak pierwszego lepszego kacyka indyjskiego 
lub wycofać z obiegu, jak mandaryna chiń- 
skiego. 

W upornej walce z losem, przyszedł ks. pra- 
łat do tegosamego przekonania, co Moltke, u- 
kładając plany taktyczno-strategiczne, że na 
wojnę potrzeba przedewszystkiem pieniędzy, 
pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy. 
Zdawałoby się, że skąd, jak skąd, ale z biednej 
Galicyi, po egzekutorze podatkowym nikt już 
z chłopa grosza nie wyciśnie. Pokazuje się, że 
tak źle przecież nie jest. Idzie tylko o cel i 
taktykę. Oto przykład. 

W Krakowie odbyło się, jak donosi „Wie- 
niec— Pszczółka* w Nrze 23, zebranie rady 
stronnictwa „chrześcijańsko-ludowego*, t. j. pu 
prostu stronnictwa Stojałowszczyków. Zgroma- 
dzenie witał najpierw ks. Stojałowski. jako 
prezes rady, potem jako przewodniczący, a je- 
dnym z dwóch członków rady, dopuszczonych 
do głosu oprócz samego mistrza, był, jak z u- 
rzędowego Sprawozdania wynika, tylko p. M. 
Białkowski, który zdawał sprawę z czyn- 
ności wydziału rady i przedłożył wnioski, ma- 
jące na celu wciągnięcie w organizacyę stron- 
nictwa 30 powiatów zachodniej Galicyi. Nato- 
miast sam prezes rady i przewodniczący zgro- 
madzenia, niezmordowany ks. Stojałowski, naj- 
widoczniej w braku skarbnika, podjął się nie- 
wdzięcznej roli sprawozdawcy z rachunków 
wydziału za czas od 1 stycznia r. 1899 do końca 


maja r. b. A z 
„Z przedstawionych rachunków okazało się - 
pisze stylem sfinksa organ ks. prałata, — że 


chociaż dochody wtym czasie wyno- 
siły przeszło dziesięć tysięcy złr. 
(sie!), to przecież wobec tego, że dochody te 
musiały służyć nie tyłko na pokrycie kosztów 
wydawania gazetek. ale też na pokrycie 
druków stronnictwa, kosztów agitacyi i 
t. p. pozostaje do pokrycia za ten czas zna- 
czny niedobór“. 

Trzeba więc przyznać, że ks. prałat baje- 
cznie tanie urządza agitacyę, którei skutki wi- 
doczne są u ludu na każdym kroku, zwlaszcza 
w zakresie dobrobytu, skoro pozwala on na tak 
znaczne nakłady. Bo też sam mistrz nie żar- 
tuje i okłada podatkami swoich wyznaweów po- 
litycznych z wcale nie mniejszą od p. Habliń- 
skiego bezwzględnością. Zapowiada on n. p. 
zupełnie otwarcie w swoim organie, że do 
„utrzymania gazetek i zasilania kasy stronni- 
ctwa przyczyniać się powinni przedewszystkiem 
wszyscy posłowie i to musi być w przy- 
szłości postawione za warunek każdemu kan- 
dydatowi na posła“. Tutaj przypomina ks, Sto- 
jałowski „zdradę i odstępstwo* Danielaka, ks. 
Szpondra i Zabudy, i podejrzywa dwóch pierw- 
szych z nich. że podobnie, jak Zabuda, opu- 
ścili szeregi jego armii, aby uchylić się przed 
zbyt dotkliwą dla nich kontrybucyą, która u 
Zabudy wynosiła 148 złr. 

„Takich kandydatów — woła rozżalony ks. 
Stojałowski, -- którzyby chcieli brać dyety, a 
nic nie dać i nie robić, znajdzie się na se- 
tki ale prawdziwych przyjaciół i 
obrońców ludu poznamy poich ofiar- 
ności“ 

Jak widzimy. ks. prałat stał się mężem wiel- 
ce praktycznym i zbiera przedewszystkiem fun- 
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dusze na... „sprawę ludu“. Naturalnie sam. 
będąc apostołem ludu, musi także. i to w pier- 
wszym rzędzie być szafarzem funduszów stron 
nietwa, kiedy nawet deficyty na swoje bierze 
barki. Ofiarność na cele publiczne jest więc 
cnotą, na pierwszem stawianą przez ks. prała- 
ta miejscu. A ma on widocznie bardzo dobre 
o niej i o zasobach ludu mniemanie. kiedy 
nietylko nie rozpacza i nie obawia się niedo- 
borów za rok ubiegły, ale wzywa włościan do 
wystawienia, na granicy Śląska i Małopolski, 
kamiennego pomnika „Chrystusowi - Bo- 
gu“, z okazy! nowego stulecia. Podobiznę tego 
pomnika zamieścił nawet w swoim organie. 
wraz z listą składek, którą otwierają: ks. Sto- 
jałowski i pani Helena Hempel, każde z nich 
zapisując wkładkę po 5 koron. 

Możemy więc spać spokojnie: nasz lud do- 
stał się w dobre i praktyczne ręce. Niechże 
nasi wielcy mężowie stanu śmiało mózg swój 
wytężają na ratowanie sytuacyi w Afstryl, 
'Pranswaalu i Chinach, gdy w kraju tak sli- 
cznie się wszystko układa. Objawy dobrobytu 
i powszechnego zadowolenia, widoczne na każ- 
dym kroku; w austryackiej ojczyźnie służy 
nam powietrze. Używamy tutaj swobody do 
tego stopnia, że eo roku zakładamy po kilka 
nowych stowarzyszeń politycznych, produkuje- 
my takąż samą liczbę nowych prezesów. wice- 
prezesów i sekretarzy, a nawet po parę szkół 
zamykamy co roku, bo nie ma w nich komu 
uczyć. Za to, w tych szkołach, które uszczęśli- 
wia obecność nauczyciela, zaprowadzone będą 
nowe ferye podczas kopania ziemniaków i pa- 
sania bydła. Świadczy ta najnowsza reforma 
szkolna o niebywałej dotąd w zarządzie szkol- 
nym pieczołowitości o przyszłość ludu naszego. 

Przyszłość uśmiecha się także różowa do 
tych licznych zastępów młodzieży, która zrzuca 
obecnie mundurek szkolny, aby przejść w sze- 
regi obywateli uniwersyteckich. Jest to. jak nie 
wątpię, najszczęśliwsza dla studenta chwila w 
życiu. Wolność akademicka otwiera do niego 
ramiona; będzie z niej mogł korzystać w ca- 
łej pełni; tytuł „akademika* otworzy przed 
nim zamknięte dotąd podwoje. O wybór zawo- 
du nie potrzeba się troszczyć w kraju tak cy- 
wilizacyjnie i ekonomicznie rozwiniętym, jak 
Galicya. Gdzieindziej musi abituryent długie 
ze sobą staczać duchowe walki, jaki obrać za- 
wód: czy kształcić się do zawodu techniczne- 
go, który w zakresie przemysłowym obszerne 
dla niego przedstawia pole; czy ma wesprzeć 
w przyszłości handel swą wiedzą; czy wreszcie, 
jako prawnikowi,szukać mu przyjdzie pomieszcze- 
nia na szerokim terenie stosunków finanso- 
wych, ekonomicznych i t. p. Galicya przemy- 
słu nie posiada, handlem się brzydzi, finanse 
zdała na jednę kastę, — cóż się wiec długo 
namyślać? Z wyjątkiem kilku marzycieli, któ- 
rzy zapisują się na wydział filozoficzny, me- 
dyczny lub teologiczny; z wyjątkiem przymu- 
sowych techników, przeważnie adeptów słnżby 
rządowej, - cała falanga młodzieży napływa 
do wydziału prawniczego, bo tamtędy prowa- 
dzi droga do karyery urzędniczej. To jest dzi- 
siaj jedyny zawód, do którego uderzają setki 
serc młodocianych i zapalają się mózgi abitu- 
ryentów. 

Okres studyów uniwersyteckich będzie jedy- 
nym, złotym okresem ich wolności. Tutaj będą 
radykałami, tutaj nosić będą pochodnie przed 
wielkiemi ideami ludzkości. Mundur c. k. pra- 
ktykanta rozwieje światoburcze pomysły. przy- 
gasi akademickie zapały. Dlatego radzę: ko- 
rzystajcie skrzętnie z akademickiej wolności, 
bo przyszłość po macoszemu obejdzie się z 
wami. 

Być może, kiedyś zmienią się stosunki. na- 
wet w (dalicyi. W Krakowie zburzono już na- 
wet jednę starą kamienicę i podobno w jej 
miejsce stanie nowa, a świat techniczny roz- 
radowan jest wielce zapowiedzią, że już budo- 
wać się będzie nowy gmach dla c. k. starostwa 
wedle planów w Wiedniu wypracowanych. Star- 
czy nam, jak się zdaje, tego ruchu budowlane- 
go, na lat kilka. Wszędzie indziej miasta sta- 
rają się uprzedzać i popierać swój rozwój przez 
ułatwianie komunikacyi, upiększanie miasta ogro- 
dami, publicznemi zakładami i t. p. W Krako- 
wie myśli się o tych drobnostkach tylko w cza- 
sie wyborów, a że w tym roku rząd uwolni 
obywateli Krakusowego grodu od troski wybie- 


Mógłby być niezaprzeczenie zaliczonym do ka- 
tegoryi przystojnych, gdyby nie szkorbut, który 
mu popsuł zęby i dziąsła, I gdyby nie krótkość 
zbyt krótkich, nie schodzących się warg, sku- 
tkiem czego wciąż pokazywał te swoje bezzębne 
dziąsła. Więziono go podobno jeszcze za pano- 
wania Aleksandra II przez 4 lata w wilgotnej 
celi, gdzie ciągle chorował i rozstroił sobie 
nerwy. ) 

Jużci, że siłą mnie nie zmuszacie —- gnie” 
wał się seminarzysta. Wiem o tem... ale i ta- 
kie usilne przekonywanie kogoś graniczy Pra- 
wie z przemocą. To także despotyzm, despo- 
tyzm nie oręża, ale rozumu. Kto wie, który 
z nich niebezpieczniejszy.. Wy macie lepsze 
języki, możecie mnie przegadać i, Przyparty do 
muru, zgodzę sie z wami i zgodzę SIĘ wbrew 
swojemu przekonaniu... e 2. 

Ależ to nonsens! — niecierpliwie przer- 
wał mu socyolog. Jak można zgodzić się na 
coś, wbrew własnemu przekonaniu.. Albo coś 
jest logiczne, albo nielogiczne. Chyba nie uzna- 
jecie praw logiki! — 

Otóż to właśnie presya moralna! Jeżeli 
nie poddam się waszym rozumowaniom, odsą- 
dzicie mnie od logiki. Powinniśmy naprzód roz- 
patrzeć kwestyę Z zasadniczego stanowiska: 
czy człowiek partyi obowiązany jest względem 
niej do ślepego „posłuszeństwa j czy członko- 
wie mają prawo jedni drugim narzucać poglą- 
dy.. Oddałem wam na usługi swoje ręce, ale 
prawa myślenia nie wyrzeknę się nigdy! 

— Ależ my właśnie chcemy tylko korzystać 
Z tych rąk... 

Nie prawda! Wy chcecie, żebym był bier- 
nym narzędziem, bezmyślną maszyną, którą 
każdy może nakręcać według swojej woli. 
Każdy człowiek ma wolę i rozum... Nie chodzi 
mi o moją własną osobe.. Ja zasadniczo nie 
mogę pozwolić na taki stosunek między partyą 


Był to niski. wątły i bardzo nerwowy człowiek.|a jednostką... 
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— To właśnie całe nieszczęście, że my, Ro- 
syanie, zamiast działać, rozpatrujemy wciąż 
każdą rzecz z zasadniczego stanowiska ZA- 
graniczny uśmiechnął się a potem pochwycił 
się za nogę, która mu nagle podskoczyła do 
góry. . 

Seminarzysta zerwał się. Był bardzo czerwo- 
ny i pot mu błyszczał na czerwonym mięsistym 
nosie. 

"Ach tak! Z tego tonn zaczynacie grać 
Z nami! Przyjeżdżacie z zagranicy pełni po- 
gardy dla tego, co rosyjskie, i dajecie nam 
nauczki moralne!.. Ale my waszego przewodni- 
ctwa nie chcemy.. obejdziemy się i bez waszej 
pomocy. Rosya powinna powstać o własnych 
siłach... nie potrzebne jej zagraniczne podpór- 
ki.. Ja przeczułem. że tu zanosi się na modne 
kuglarstwo.. Piotr katował nas, żeby nam wyr- 
wać nasze długie brody... wam się to nie uda! - 
zanurzył palce w swoich długich gładkich, Spa- 
dających na plecy, lśniących włosach. 

— Dlaczego pan tak się unosi? — zapytała 
łagodnie „żar-piica*, spojrzawszy pierwej na 
męża a potem na wściekłego seminarzystę, pan 
tak mówi, jak gdybyśmy byli jego wrogami. 

— Nie znoszę żadnego despogyzmu, 4 tutaj 
chcą mnie siłą przymusić do zmiany poglą- 
dów. 

- A jakież są, u licha, wasze plany? - 
odezwał się socyolog, wyjątkowo ożywiony tego 
dnia. 

To nie są weale moje plany, ale plany 
całej partyi, która dziesięć razy więcej zdzia- 
łała od was. Terror... 

I cóż dalej? -- pytał socyolog. 

— Napędzimy im strachu, a wówczas będą 
miękkimi, jak wosk. 

(C. d. n.) 
RC + C+ An 


Niedziela 24 Czerwca 1900. 


rania radców, więc i nowy jakiś porządek rze- 
czy pokutować będzie w sferze niedościgłych 
planów. Tymczasem zaś w miarę tego, jak zwię- 
kem się liczba ladnqici zwężają się plantacye 
i znikają stare ogrody. bedobnu ogrodnik miej- 
ski był na tyle naiwnym. że przedłożył magi- 
stratowi plan założenia nowych plantacyj na 
błoniach miejskich, naprzeciw Parku Jordana. 
Miał to być rodzaj parku- ludowego, gdzieby 
rzemieślnik zarówno, jak „inteligent*, wraz 
z rodziną znałazł w wolnych od zajęcia chwi- 
lach. wypoczynek i rozrywkę. W sekcyi Rady 
miejskiej przykryto ten plan czarnym całunem, 
aby przypadkiem nie podrażnił tałszywych ape- 
tytów. 

Dzięki temu. ta część ludności krakowskiej, 
która nie jest w możności dostać się do jedne- 
go z dwóch ogrodów, urządzających w niedziele 
i święta festyny. lub widowiska. vbozuje na 
Błoniach, prażona złotómi promieniami słońca, 
lub też szuka schrenienia po obfieie rozsianych 
w mieście szynóczkach. Natnralnie przyczynia 
się to miezmiernie do podniesienia zdrowotności 
i moralności w mieście i nadaje mu cechę en- 
ropejską a tych wszystkich, co nie muszą 
zamieszkać w Krakowie, zachęca do szukania 
schronienia w innem mieście, 

Zjazdy i uroczystości draźnią tylko wyobra- 
Źmię. ale nie zaspakajają kupców. ani prze- 
mysłowców krakowskich. Miasto wytwarzać po- 
winno własne siły ekonomiczne i stałe źródła 
dobrobytn. A tych źródeł ubywa raczej w Kra- 
kowie. niż przybywa. Wyścigi końskie przeszły 
hez etektu. Nie wiedzieć. dla kogo je urządzo- 
no 7 (isławieni sportemeni. ce mieli „zdawać 
szyku* i ożywić miasto swą wielkopańską ma- 
nierą, nie pokazali się nawet; mieszczaństwo 
krakowskie. — jakkolwiek pesymista. przyznać 
to muszę. -— przyszło wreszcie po rozum do 
głowy i nie rujnowało się totalizatorem, C'ieka- 
wym też, o ile ucierpi na tem wszystkiem cho- 
dowla koni? M. hg 


Dia dogodności osób przebywających w ką- 
pielach, będziemy wyjątkowo podczas pory ką- 
piełowej przyjmować od nich prenumeratę także 
tygodniowa, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 
na tydzień. 

Za każda zmianę adresu dopiaca się 40 h. 


i Kraków, 22 czerwca. 


W dzisiejszym artykule wstępnym w ostatnim 
wierza pierwsacj szpniry po wyrazie” „getastetar- 
stwo“ należy dadać wyraz: „dziennikarskie*. 

Zarząd krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły 
ludowej“ przypomina szanownym «żłonkom, że wal- 
ne doroczne zgromadzenie odbędzie się w ponie- 
działek d. 85 b. m. o godz. 4 popołudniu w lokalu 
Tow. „Szkoły ludowej“, Pijarska 2. 

Festyn. Przypominamy. iż jutro w uiedzielę od- 
będzie się w parku krakowskim festyn na dochód 
*piednych chorych. 

Z konserwatoryum Towarzystwa muzycznego. 
W poniedziałek dnia 25 czerwca odbędzie się w ło- 
kału konserwatorynm (plec Szczepański 1. 3) doro- 
czny popis uczniów pod artystycznym kierunkiem 
dyrektora dra Władysława Żeleńskiego. Początek o 
godz. 4 po połndnin. Bilety wydaje kancełarya kon- 
serwatoryum w godzinach urzędowych. 

Sprawa wychowania fizycznego, tak ważna, 
n tak mało dotychczas uwzględniana, którą dotąd 
zajmowały się zaledwie jednostki. będzie obszerniej 
traktowana na 1X zjeździe lekarzy i przyrodników 
polskich. Grono lekarzy, zostających w bliższych 
stosunkach z młodzieżą i widząc jej słaby rozwój 
fizyczny, podjęło myśl mtwerzenia na tegorocznym 
zjeździe osobnej sekcyi, poświęconej li tylko spra- 
wie fizycznego wychowania. (Jrganizacyi tej sekcyi 
podjął się chętnie prof. Jordan, który dla wycho- 
wania fizycznego młodzieży tak wiele zdziałał. 
który nad niem oddawna pracnje i wkłada w nie 
ogrom pracy swej, wiedzy i zabiegów. 

Nie możemy wątpić, że sprawa ta, tak żywotna 
w społeczeństwie naszem, znajdzie silne z jego 
strony poparcie, że wszyscy miłujący młodzieź, u= 
czestniczyć będą w obradach tej sekcyi, które przy- 
niosą nam niezawodnie wiele cennych wskazówek 
do dalszej naszej pracy nad wychowaniem fizy- 
czuem młodzieży. 

Teoretyczne wykłady uzupełni zwiedzenie parku 
Jordana i przypatrzenia się odbywającym się tam 
zabawom i ćwiczeniom, które może zachęcą nieje- 
dnego z uczestników do naśladowania tych urzą- 
dzeń. 

Sekcya lil Rady miasta odbyła w piątek posie- 
dzenie pod przewodnictwem I wiceprezydenta dra 
Pieniążka. Uchwalono odpisać należytość konsenso- 
wą p. Teofili Mańkowskiej. Sekcya objawiła swoją 
opinię, by w myśl prośby kongregacyi kupieckiej 
przeznaczyć jednę z sal w przebudować się mają- 
cym gmachu magistratu na posiedzenia kongrega- 
cyi. W sprawie zapisu Ś. p. Feliksa Bojanowskie- 
go na fundusz ubogich miasta, postanowiła sekcya 
nie wdawać się w pertraktacye ze spadkobiercami. 
lecz wezwać syndyka miejskiego do popierania pro- 
eesu. W sprawie wyborów do Rady miejskiej wy- 
brano radcę dra Paszkowskiego. aby postawił na 
następnem posiedzeniu sekcyi odpowiednie wnioski, 
jako referent tej sprawy. 

W sprawie wyborów do Rady miejskiej w 
Krakowie obiega pogłoska, że ma być zwołane nad- 
zwyczajne posiedzenie sejmowe, celem załatwienia 
sprawy reformy statutu miejskiego. 

Posiedzenie komitetu redakcyjnego księgi pa- 
miątkowej uczniów uniwersytetn Jagiellońskiego od- 
będzie się jatro w niedzielę o godz. 11 przed po- 
łudniem w sali 1. II w Collegium novam, 

Siuby. Wczoraj odbył się w kościele św. Florya 
na w Krakowie ślub p. Zygmunta Miarczyńskiego 
z panną Władysławą Kwiatkowską, artystką sceny 
krakowskiej. 

Dnia 20 b. m. w Miłosławia pobłogosławiony zo- 
stał związek małżeński dra Kazimierza Kostane- 
skiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
z panną Janiną Blochówną, córką Jana i Emilii 
z Kronenbergów. 

Dr Kazimierz Ożóg, inspektor kolei państwo- 
wych i naczelnik oddziału dla spraw prawnych i 
ogólno administracyjnych ck. dyrekeyi kolei pań- 
stwowej w Krakowie, zamianowany został -- jak 
się dowiadujemy - zastępcą dyrektora dla spraw 
administracyjnych w tejże dyrekcyi. 


Koniak francuski Courriere & Co. 


Wystawa obrazów w Kole artystyczno-lite- 
rackiem. (Obrazek charakteryzujący Kraków). Dziś 
spotykam jednego z moich znajomych. chodzącego 
po Rynku z zadartą do góry głową i odezytujące- 
go napisy po kamienicach. 

— Czego to szukasz? — zapytałem, 

- Koła artystyczno-literackiego, bo tam podo- 
bno jest jakaś wystawa, na której miałem się zejść 
z moimi znajomymi z Warszawy. Chodzę i szukam 
a znaleść nie mogę. 

-- Jakto? ty urodzony Krakowiak, nie wiesz. 
gdzie lokal „Koła“? 

— Nie należę do „Koła“, więc nie wiem. 

-- To czemu się nie spytasz choćby przeje- 
żŻdzających Warszawiaków? 

— Przyznam Ci się, że mnie wstyd było zapy- 
tać ich o to, żeby się nie śmiali ze mnie. Cóż to 
tam jest za wystawa? 

— Więc i tego nie wiesz? Rój się Boga! Fa- 
łat, Wyczółkowski, Wodzinowski, Stachiewiez. Aksen- 
towicz, Zawiejski wystawili tam swoje prace i ty nie 
nie wiesz o tem? A bodaj was safanduły z takim 
brakiem choćby jaż ciekawości. Chodź, zaprowadzę 
cię, żebyś się nie potrzebował wstydzić przed War- 
szawiakami, że nie wiesz. co się w twojem rodzin- 
nem mieście dzieje. 

I zaprowadziłem go pod Nr.13 w Rynku. 

Wpisy do wyższej szkoły handlowej w Kra- 
kowie odbędą się przed wakacyamt 26. 27, 28 i 
30 czerwca, po wakacyach zaś w dniach 1, 2, 3 i 
3 września. 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historoczne-filozoficznego odbędzie się w poniedzia- 
łek 25 b. m. o godz. 6 wieczorem. Porządek dzien- 
ny: 1) Prof. dr Fr. Piekosiński: Rycerstwo mało- 
polskie w dobie Piastowskiej, 2) Dr Fr. Bujak: 
Kalimach i znajomość państwa tureckiego w Pol- 
sce na początku XVI wieku. 

Przybycie gości śląskich. Z Towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokół“ w Podgórzu komuułkują nam, 
ze na jutrzejszy festyn, połączony z popisa gi- 
mnastycznemi w parku podgórskim, przyby: Ww 
wiekszej liczbie Sokoli śląscy. 

Kółko rolników. W tych dniach odbyło SĘ de 
roczne walne zebranie członków Kółka rozgików 
wszechnicy Jagiellońskiej, Wybrano wydziałą pre- 
zesem został Jan Krasicki, zastępcą Edward y- 
szkiewiez, bibliotekarzem Jan (stromęcki, sgłreta- 
rzem Wacław Zakrzewski, skarbnikiem Jan Kar- 
czewski; do wydziału weszli: Józef Wołłowiea | Jó- 
zef Knaap. l 

Kółko rolników rozwija sią świetnie; z roku na 
rok wzrasta Kółko liczebnie, naukawo i materyal- 
nie. Biblioteka dosięgła już 1200 dzieł fachowych, 
czytelnia posiada 45 czasupism naskowych i ogól- 
nych. rach umysłowy zaznacza się coraz to liezaóej- 
szemi odczytami i pogadankami, 

Po odbytem walnem zgromadzeniu Żeguali człon- 
kowię żiiowarzyszenia przyjętym zwyczajem wspól- 

puszezzjących scudynm kolegów z osta- 

i uczennic kursów handlowych w szkole 
im, ów. Scholastyki odbył się dziś w obecności de- 
legatów Rady miasta i kongregacyi kupieckiej w 
kursia I 51, w HM 41. Z tych ukończyły kurs 
z odznaczeniem: Ajdukiewiczówna Jadwiga, Hoff- 
mannówus Eugenia: z» stopniem bardzo do'* m: 
Czyżewicówna Janina, Dankewska Bzomy wa. 
Lnarynówna Stefania, Lipitska Jadwiga, Sie nieje- 
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ulubiouem zapewnie zajęciem. Dopiero też onegdaj 
Towarzystwo zdołało się zebrać na walne zebranie 
i ukonstytuowało się. Prezesem obrano namiestnika 
hr. Pinińskiego. „Kuryer Lwowski“ podaje myśł, 
aby hr. Piniński. jako prezes takiego Towarzystwa, 
zarządził zniesienie totalizatora przy zbliżających 
się dla Lwowa wyścigach konnycb. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po- 
wiatowej w Mielcu z grupy większych posiadłości 
rozpisało namiestnictwo na dzień 25 lipca b. T. 

Sprawa burzliwego capstrzyku, który wyda- 
rzył się dnia 30 kwietnia w Rzeszowie. była przed- 
miotem rozprawy przed sądem rzeszowskim. Ucze- 
stnicy capstrzyku (8 żydowskich ehłopeów rzemieś]- 
niczych) wszczęli bójkę z uczniami gimnazyum rze- 
szowskiego. Stawieni przed sąd o gwałt publiczny 
zasądzeni zostali: jeden na 1'/g roka, dwóch na 4, 
jeden na 3, a trzech na 2 miesiące ciężkiego wię- 
zienia. 

Stanisławów. 22 czerwca. Od zeszłego tygodnia 
bawi tn operetka lwowska pod dyrekeyą p. Juliana 
Myszkowskiego. Cały personal liczy 72 osób, Do- 
tychezasowe przedstawienia, pomimo wysokich cen. 
cieszyły się wiełką frekwencyą publiczności. Dzisiaj 
występuje w „Pajacach* młody śpiewak p. Adam 
Ludwig, Stanisławowianin, który debiutami w War- 
szawie i we Lwowie zyskał sobie już w świecie 
artystycznym pewne fke, W przyszłym tygodnia 
udaje się trupa lwowska stąd do Kołomyi, gdzie da 
kilka przedstawień. 

Egzamin dojrzałości w gimuazyum w Stanisła- 
wowie złożyli: Czykaluk Cyryl, Iemiańczuk Jan 
(z odyn.). Eigenfeld-Alfert Lipa (z odzn.), Figol Jan, 
Gurgnła Bazyli, Halpern Saul. Hanke Rudolf. Ins- 
licht Jakób. Jurczyński Hieronim. Kornbiüh Abra- 
ham, Margulies Dawid, Nagórzański Mikołaj, Nie- 
dźwiecki Jakób , Nowosielski Tadeusz. Poradowski 
Leon. Salz Herman, Schóps Abraham. Seidler Teo- 
dor (z odzn.). Sobota Karol, 'Tkaczuk Aleksander. 
Urbański Tadeusz , Ojak Wilhelm (prywatysta). — 
Trzem uczniom publicznym pozwolono powtórzyć 
egzamin po wakacyach z jednego przedmiotu. Nie 
reprobowano Żadnego. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum w Nowym Są- 
czu złożyli: Frączek Ludwik, Kopytko Szymon, 
Stroński Stanisław i Szarotat Jan z odznaczeniem; 
ietirowolski Antoni. Dudziak Jan, Friedrich Artnr, 
Gstkówski Bronisław, Jaszczarowski Kazimierz, Ko- 
strzewski Edward, Kasztelewiez Józef, Kosman Sta- 
nisław, Kwieciński Józef, Majewski Stanisław, Nie- 
spodziański Tadeusz, Przychocki Jerzy, Reich Ja- 
kób, Smalarz Roman, Tastanowski Jan, Węgrzyno- 
wiez leopold, Wysocki Witold. Zimmerman Antoni, 
oraz eksterniści: Długoszewski Bolesław i Stern Sa- 
muel.-- Do egzaminu poprawczego przeznaczono na 
3 uczniów, z tych 2 publicznych i 1 eksternistę; 
wreszcie reprobowaBo na rok: l ucznia publiczne- 
go i 1 eksternistę. Od egzaminu ustnego odstąpił 
jeden uczeń publiczny. 

Nowy Sącz, 22 czerwca. Mimo przeprowadzonych 
już wyborów nmsupełniających do Rady miejskiej 
ruch agitacyjny trwa jeszcze ciągle. Jedui agitują 
za wniesieniem protestów przeciw wyborom, drudzy 
za zgłoszeniem doniesień karnych do prokuratoryi 
o tem, ze niektórzy pod fałszywemłi nazwiskami, ja- 
ko rzekomo uprawnieni wyborcy głosowali, inni tła- 
mi., „obie głowy; kogo wybiorą burmistrzem. Były bur- 
mistrz p. Lipbiski, nie wszedł nawet do Rudy i to 
tyłko.o jeden głos tórv mniej nzyskał ed 7zbra- 


wiczówaa Fellcya. Sowińska Feliksa. Sowińska Ma- | nych; opowiadają, że jeden z wybranych nie, przyj- 


rya. Ńzarłowska Ludmiła, Tiefenbrunn Fudwika, 
Wiatrowiczówna Irena. Kuuzówna Marya; ze sto- 
pniem dobrym: Culekówna Zofia. Feiler Amalia 
Griffei Rozalia, Jakubowska Anna, Krieger Fran- 
cisżka, Lubasz Rozalia. Soszev © Tacy ga, hu en- 
zweię ireuisława, Thoman Henryka; ze stopniem 
dostaterzuym: Boguszówna Kazimiera, Broniowska 
Marya, Heldblam Róża, Jarmakowska Marya, No- 
wakowska Wiktorya, Paleczkówna Henryka, Stroj- 
kówna Marya. Niedzielska Felicya. 5 uczennie 
przypuszczono do egzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu po wakacyach. 

Zjazd przemysłowy odbędzie się w Krakowie, 
W roku przyszłym. z inicyatywy ostatniego zjazdu 
technicznego. W tym celu zaprosiło tutejsze Towa- 
rzystwo techniczue liczne grono techników i prze- 
mysłowców, które sprawy organizacyjne złożyło 
w ręce komitetu ścisłego 0 składzie następującym: 
Wincenty Wdowiszewski, przewodniczący; Edmund 
Zieleniewski, zastępca przewodniczącego; Karol Rolie, 
sekretarz: dr Artur Benis, skarbnik: oraz członka- 
wie: Mieczysław Dąbrowski, Józef Faller. Stanisław 
Horoszkiewicz, Zygmant Kremer i (iustaw Stein- 
graber, Komitet ten rozpoczął już wypracowywać 
program zjazdu, zakrojony na szerszą miarę, bo 
obejmujący wszelkie warunki. w jakich się ubecny 
przemysł rezwija i przedstawiający dokładny obraz 
tego przemysłu. 

Zjazd dziennikarzy Słowiańskich. Jak wiado- 
mo, zapowiedziany został kongres dziennikarzy sło- 
wiańskich w Ragazie. Jedno z pism kroaekich do- 
niosło, że rząd austryacki, podobnie jak rząd wę- 
gierski, odbycia tego kongresu zabronił. Obecnie 
„Obzor“ zasięgnął informacyi z kompetentnej stro- 
ny i oświadcza, że owa wiadomość jest mylną. 

Złoty medal na wystawie paryskiej otrzymał - 
jak donosi „Gazeta Lwowska“ -- znany artysta 
malarz p. Józef Mehoffer z Krakowa. Z Austryi 
otrzymał to wysokie odznaczenie także tylko por- 
trecista Angeli z Wiednia. 

Zjazd koleżeński byłych uczniów gimnazyum w 
Samborze, którzy w r. 1886 złożyli tamże egza- 
min dojrzałości, odbędzie się w Samborze w dniu 
7 lipca b. r. Dr. Potocki. Dr. Zeiler. 

Zbiegły więzień. Dyrekcya zakładu karnego w 
Wiśniczn donosi „(iazecie lwowskiej*, że więzień 
Jan Sucharek, zasądzuny za zbrodnię usiłowanego 
zgwałcenia i przekroczenia kradzieży na 15 mie- 
sięcy więzienia, rodem z libiąży Wielkiej (Chrza- 
nów), zbiegł dnia 20 czerwca z Zakopanego, gdzie 
był zatrudniony z oddziałem więżniów przy regn- 
lacyi potoków górskich. 

Kradzież. Policya krakowska aresztowała wezo- 

raj Stanisława Szczecha w kościele fav, Iiarbary 
pod zarzutem kradęieży złotego zcearka, 
P~ Krynicy przybyło od 11 do 17 czerwca 182 
Bankructwa. Związsk wierzycieli w Wiednia 
ogłasza następujące niewypłacalności: Eenman Ester, 
Stary Sącz; Markus Gottesman, Bolechów; „Jakób 
Drucker, Rzeszów; Majer Hendel, Budzanów, 

Zaledwie 50 członków („Czas* podaje, że 10) 
liczy lwowskie „Towarzystwo przeciw grom hazar- 
dowym*, którego statuty już od roku są zatwier- 
dzone. Widocznie nie wielu posiadało odwagę, aby 
zapisać się w szeregi członków tego Towarzystwa 
i występować przeciw temu, co było dotąd ich 


mie wyboru przed ukonstytuowaniem się/ Rady 
w tym. o celu, aby p. Lipiński. który po wy- 
NIŻ o iłość głosów otrzymał mógł 
wstanić v jego miejsce. 

ul kole z 1.765 ujrawuionych głosowma 
757. Zostali wybrani: Adam Oleksik, Saul Neben- 
zahl, Andrzej Jenkner, Jan Wiśniowski. Henoch 
Herbst, Berl Maus; jako zastępcy weszli w tem 
kole: Józef Stern, Franciszek Cycoń i Wiktor Bie- 
lewicz. 

W kole II z 201 głosowało 121, a zostali wy- 
brani: Karol Nalepa (emeryt. nadpoborca) , Wiktor 
Obrecht, Izaak Reich, Salomon Lichtmann , dr Da- 
wid Mohr, Roman Jakubowski; jako zastępcy: Mar- 
cin Twardowski, Efroim Krischer i Stanisław Gu- 
towski. 

W kole I z 141 głosujących głosowało 94, a zo- 
stali wybrani Franciszek Pisztek. Wincenty Rajca. 
Waleryan Flach, lgnacy Dulembowski, Włodzimierz 
Zborowski, ks. Michał Nowicki; jako zastępcy: dr 
Tadeusz Kijas, dr Maurycy Körbel, Kajetan Stroński. 

Kronika warszawska. Teatr ludowy wystawi 
we wtorek po raz pierwszy sztukę oryginalną p. 
Maciejowskiego pod tyt. „Za zarobkiem*. Jest ona 
osnuta na tle życia obieżysasów. ktorzy, zachęceni 
przez agentów, na wiosnę wychodzą do Prus na 
zarobek i tam częsio zatracają religię. upadają pod 
względem moralnym, a często doznają zawodu i nie 
zarabiają tyle, ile im obiecywano, zwłaszcza że 
nieraz stają się ofiarami wyzysku. Autor w ja- 
skrawych barwach maluje dolę obieżysasów, któ- 
rych typy wziął wprost z życia. Autor liczy lat 
17 i jest synowcem Sewera, znanego powieściopi- 
BATZA. 

P. Zygmunt Przybylski wykończył świeżo jedno- 
aktowy utwór p.t. „Pieśń przerwana“, przerobiony 
na scenę z noweli Elizy Orzeszkowej. Autor ofia- 
rował swoją pracę kasie pożyczkuwo-wkładkowej 
artystów teatrów warszawskien. 

W teatrzyku „Fantazya* wystawiano onegdaj 
sztukę p. t. „Protest strukczaszego*, przerobioną z 
powieści Kraszewskiego przez Antoniego Orłowskie- 
go. „Protest* ma należeć do tych nielicznych prze- 
róbek, w których zręczność autora „ak opanowała 
materyał nowelistyczny i tak umiejętnie przetopiła 
go na akcyę krotochwilową, że widz nie czuje przy- 
musu i sztucznej, krawieckiej roboty. s 

W domu narożnym przy ulicy Wąski Dunaj one- 
gdaj w nocy dał się słyszeć piekielny hałas. Seia- 
na szczytowa wraz z całem wiązaniem runęła na 
schody drewniane, druzgocząc ich stopnie i balo- 
stradę. Lokatorowie, układający się właśnie do snu 
(była godzina 10:/,), wybiegli z swoich mieszkań 
i nie mogąc z powodu zniszczenia schodów wydo- 
stać się, poczęli głośno wołać o pomoc. Za pomocą 
drabiny udało się strażakom lokatorów domu na 
dół sprowadzić. Nikt szwanku nie poniósł. 

Teatr polski w Poznaniu. Dnia 16 b. m. od- 
było się w Poznaniu walne zebranie spółki akcyj- 
nej teatra połskiego. Dr Kusztelan zasadniczej po- 
dał krytyce cały obecny sposób prowadzenia seeny 
przez obecnego dyrektora teatru Rygera. Mówił 
mniej więcej tak: „Nadzieje. jakie pokładaliśmy w 
obecnym kierowniku teatru, zupełnie zawiodły, po- 
ziom teatru z każdym rokiem się obniża, w reper- 
toarze przeważają pospolite farsy. poważne sztuki 
padają dla braku sił. Jeżeli mimo to publiczność 


polecany — 


uczęszczała do teatru i to licznie, zasługa to nie 
dyrekcyi. tylko wyrozumiałości publiczności i wiel- 
kiej pobłażliwości prasy, która częsw zamykała 
oczy na braki, umieszczała bezkrytycznie amery- 
kańskie rekłamy i przestrzegała publiczność przed 
uczęszczaniem do niemieckiego teatrn. Mimo to 
wielu Polaków tam chodzi. bo w swoim teatrze nie 
znajdują estetycznego zadowolenia. Jest to smutne 
i potępienia godne, że tam, chodzą, ale jest niestety 
faktem.* 

Dr Kasztelan przedstawił następnie obraz finan- 


nagrodzony złotym medalem, przez pierwszo- 
rzędne powagi lekarskie jako kuracyjny 


sowy ostatniego sezonu, który okazał się świetuym: 
mowea wyraził radość, że dyrektorowi teatru do- 
brze się powodzi, ale podniósł żądanie, aby dyre- 
ktor prowadzenia sceny nie uważał za rzemiosło i 
aby obok dyrektora i teatrowi dobrze się wiodło. 

Dyrektor Więckowski zwrócił uwagę dyrekcyi 
Spółki. żeby wobec spopularyzowania się teatru w 
szerokich warstwach społeczeństwa pomyślała o tem, 
czyby po upływie kontraktu z p. Rygerem we wrze- 
śniu 1902 r. nie dało się znależć obywatela, któ- 
ryby zechciał się poświęcić teatrowi i prowadzić 
go na rachanek Spółki. Dyr. Knsztelan odpowie- 
dział. że po poczynionych doświadczeniach i zawo- 
dach nie bardzo wierzy w możliwość spełnienia 
tego planu. 

Przewodniczący, poseł Cegielski, streścił przebieg 
dyskusyi i życzenia akcyonaryuszy teatra. wypo- 
wiedziane na zebraniu, w tem, że zebranie życzy 
sobie, żeby dyrekcya Spółki upominała p. Rygera 
o wystawianie sztuk, o siły aktorskie, o wystawia- 
nie rzeczy śpiewnych i w części także o reper- 
toar. 

Nastąpił wybór jednego członka rady nadzorczej 
w miejsce p. Józefa Potockiego, który wyboru nie 
przyjął. Wybrano wielką większością p. dyr. Wię- 
ekowskiego, tak, że w skład obecnej dyrekcyi wcho- 
dzą pp.: dr Baski, poseł Stefan Cegielski, poseł 
książę Zdzisław (zartoryski. mec. Jan Głębocki. po- 
seł Władysław Jerzykiewicz, Wincenty Niemojow- 
ski z „Jedica i dyrektor Michał Więckowski. 

Z Inowrocławia donoszą: Na posiedzenia Rady 
miejskiej przy obradach nad ustanowieniem naczel- 
nika policyi radny poseł dr Krzymiński postawił 
wniosek, ażeby jaka warunek nominacyi uchwalono, 
iżby kandydat władał językiem polskim. 
Burmistrz dr Kollath zwalczał ten wniosek i zgo- 
dził się na to jedynie, aby wyrazić życzenie, żeby 
inspektor policyi władał językiem polskim. Dr Krzy- 
miński obstawał za swym wnioskiem, wykazując, 
że znajomość języka polskiego jest w stosunkach 
lokalnych wprost niezbędną. Ostatecznie Rada u- 
chwaliła wniosek posła Krzymińskiego 13 głosami 
przeciw 11. Głosowałi za tem nietylko radni pol- 
scy, ale także kilku niemieckich i Żydowskich. - 
Dzienniki niemieckie podnoszą z tego powodu alarm, 
zarzncając radzie inowrocławskiej, że poparła agi- 
tacyę polską i że wogóle mięsza się do polityki 
państwowej. W istocie jednak chodziło przecież nie 
o politykę, leez o praktyczną możność wykonywa- 
nią funkcyj władzy policyjnej. 

Zabranie córki. „Wielkopolanin* donosi, że p. 
Antoninie Wagenhof, wdowie, Polce-katoliczce, za- 
brała policya , bez wszelkiej przyczyny. córkę 14- 
letnią, Helenę Landyszkowską z pierwszeca me? 


rowi zabrali tak 2.000 koron, a porueznikowi Po- 
schowi 3.000 fr. Najobfitszą kopalnią okazał się 
właściciel kawiarni, Hampel, który w przeciągu kil- 
ku tygodni stracił za pośrednictwem Jonasa 22.000 
koron. — Najgorzej jednak wyszedł na znajomości 
z Jonasem niejaki lraskowitz, w którym oszust ten 
obudził demona gry. Praskowitz, przeyrawszy wła- 
sne pieniądze. przyszedł za pomocą zbrodni w po- 
siadanie 16.000) koron. potem wyłudził od jakiejś 
znajomej 2.000, a przegrawszy to wszystko poszedł 
ostatecznie do więzienia. Wczoraj zapadł wyrok. 
skazujący Jonasa na 7 lat, Jenasową zaś na 2 lata 
ciężkiego więzienia, 

Telefon między Berlinem a Paryżem oddanym 
zostanie do użytku pablicznego z końcem b. m. 

Tragiczny wypadek zdarzył się wczoraj rano 
w Berlinie. Pewna kobieta wyrzuciła przez okno 
czworo dzieci z trzeciego piętra na dół. a nastę- 
pnie sama wyskoczyła oknem. Dzieci zgiuęły na 
miejscu; matka jest śmiertelnie pokaleczoną. 

Olbrzymie oszustwo loteryjne. Belgijski amba- 
sador w Waszyngtonie otrzymał zawiadomienie o 
wielkiem oszustwie. Zręczne konsorcyum sprzeda- 
wało od kilkku miesięcy w całej Ameryce looy na 
klasową loteryę belgijską, urządzoną na wzór lote- 
ryi hamburskiej. Losów takich sprzedano za cztery 
miliony dolarów. Teraz dopiero okazało się, iż w 
Belgii wogóle żadna tego rodzaju loterya nie isjnieje. 
Zmyślono nawet ciągnienia. przy których oczywiście 
nikt nic nia wygrywał. Rozsyłano również listy lo- 
Bowań. 

Hr. Murawiew, zmarły rosyjski minister spraw 

zagranicznych, zawdzięczał świetną swą karyerę 
własnej pracy i osobistym zdolnościom, 
Hr, Michał Murawiew urodził się w 1845 roku. 
Jakogigłodzieniec niespełna 20 lat liczący. wstąpił 
do m erstwa spraw zagranicznych, jako urzędnik 
amba rosyjskiej w Berlinie. W r. 1866 zo- 
stał sekretarzem poselstwa w Ntutgardzie. a w r. 
1869 był już sekretarzem ambasady w Berlinie. 
Następnie zajmował posady przy poselstwie w Karls- 
ruhe, przy ambasadzie w Paryżu, przy poselstwach 
w Sztokholmie i w Hadze. W roku 1877 podczas 
wojny tureckiej oddany był na rozporządzenia głó- 
wnego naczelnika Towarzystwa opieki nad rannymi 
przy głównodowodzącym armią. W 1880 roku wi- 
dzimy Murawiewa na stanowisku pierwszego sekre- 
tarza ambasady rosyjskiej w Paryżu, a w 1889 r. 
zestał radcą ambasady w Berlinie, zaś w r. 1893 
nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem 
przy dworze króla duńskiego, potem ochmistrzem 
dworu, a w 1897 r. mianowany był ministrem spraw 
zagranicznych. 

S. P. Q. R. Burmistrz miasta Rzymu, Prosper 


(Colonna, kazał we wszystkich austeryach i trafi- 


Kach rzymskich umieścić ogłoszenie, zabraniające 
pluć na podłogę (e vietato da spatare), Ale Rzy- 
mianie piują jak dawniej na podłogę, co należy im 
wybaczyć ze względu na liche cygara. które mu- 
szą palić. Pociągani do odpowiedzialności wskazują 
na nagłówek ogłoszenia z literami S. P. Q. R., mó- 
wiąe. że litery „te znaczą: „sputate pure qui Ro- 
mani* (plujcie tutaj Rzymianie). 

Nowe pola złotodajne. Z Hambnrga donoszą: 
Arzan tutejszej giełdy donosi z Melbourn pod datą 


(Helena miała w tym roku przystępować do Komu-|19 b. m.: Poszukiwacze złota znaleść mieli wielkie 


nii św.) i Stefauię Wagenhoi , dziecko 9-letnie z 
drugiego męża. i wysłała w niemieckie strony. P. 
YWagenhof twierdzi. że daje dzieciom swoim atrzy- 
manie dostateczne. Dzieci zabrane zajmowały się 
podobno sprzedażą pe ulicach bukiecików i ehodni- 
ków. 

Sprawa zy” «wnilą Glotza w Pradze została. 

* alet ju, załawwioną w myśl życzeń Czechów. 
Jak to w swoim czasie donieślismy, pułkownik Glotz 
nazwał gości czeskiego teatru „czeską nołotą*. — 
Obecnie „Narodni Listy* donoszą, Że pułkownik 
Glotz z powodn nerwowości, posuniętej do wyso- 
kiego stopnia, otrzymał urlop na trzy miesiące i 
prawdopodobnie już nie powróci do Pragi. 

Oszuści na_wiełką skalę siedzieii w Wiedniu 
przez kilkanaście dni na ławie oskarżonych wobec 
trybunału sędziów przysięgłych. Byli to Kazimierz 
i Karolina małżonkowie Jonasowie. którzy łatwo- 
wierność iudzką umieli wyzyskiwać w genialny spo- 
sób. Kazimierz Jonas, neofita, syn kupca z Tarno- 
pola, ukończył niższe gimnazynm w Nowym Sączn, 
następnie jako pomocnik aptekarski pracował we 
Lwowie i Brodach. później przenosił się w całej 
Aastryi z miasta do miasta, a wreszcie dostał się 
do wojska. Jonas opowiadal, że w r. 1863, będąc 
we Lwowie dla dokończenia studyów farmaceuty- 
cznych, brał udział w ówczesnej agitacyi polity: 
cznej, poczem zaciągnął się do szeregów powstań- 
czych , które opuścić miał z rangą rotmistrza. 1o- 
wodów nie mógł żadnych przedłożyć. Sąd sprawdził 
tylko. że Jonasa w r. 1866 wzięto do 73 pułka 
piechoty, w którym jako szeregowiec służył przez 
6 lat. Z tych sześcia lat przesiedział cztery w wię: 
zieniu garnizonowem za kilkakrotną dezercyę, ucie- 
czki z aresztu, oszustwa i kradzieże. W r. 1380 
był pomocnikiem aptekarskim w Gracu, gdzie oże- 
nił się był z eórką kupca Reinsteina, poczem prze- 
niósł się do Wiednia i tn rozpoczął na wielką skalę 
proceder szalbierski, który go, ni mniej, ni więcej 
tylko 14 razy wprowadził w bliższą styczność z u- 
stawą karną. Za każdym razem zdołali się Jonaso- 
wie cało wywinąć i dopiero w początkach bieżącego 
roka dostali się w ręce sprawiedliwości, której już 
się tym razem nie wymknęli. 

Według aktu oskarżenia, rozpoczął Jonas karye- 
rę swoją od sprzeniewierzania pieniędzy rozlicznych 
firm , którym narzucał się jako zastępca. Gdy ka- 
ryera jego w kupiectwie stała się niemożliwą, Jonas 
przybrał tytuł rotmistrza w rezerwie, a żonę swoją 
zamianował hrabianką Rheinstein, poczem przez dłu- 
gie lata pędzili wygodny żywot kosztem naiwnych 
ladzi. Krawiec Jnugbaner, który ubierał Jonasa, 
poszkodowany jest na 2.200 koron, za to jednakże 
Jonas przysporzył mn dwóch dobrych „knndmanów*, 
ks. Jana Sapiehę i hr. Berchtolda, którzy także nie 
zapłacili Jangbauerowi swoich długów. Podobny los 
spotkał krawca Pollaka, któremu Jonas został wi- 
nien 4.0000 koron, obdarzył go atoli „kundmanem* 
w osobie znajdującego się pod kuratelą hr. Dunin 
Borkowskiego, który wziął u Pollaka rzeczy za 
4.000 koron i również ich nie zapłacił. Firmie Le- 
chnera za aparaty fotograficzne został Jonas winien 
834 koron I tak idzie cały szereg rzemieślników i 
kupców. którzy padli ofiarą oszusta. Bardzo obfitem 
źródłem dochodów było dawanie łatwowiórnym wska- 
zówek, w jaki sposób można niezawodnie rozbić 
banki w domach gry. Jonasowie udali się do Spaa 
i Monte Carło i tam ogłosili w dziennikach swój 
wynalazek, Ilu ludzi naciągnęli w ten sposób Jona- 
sowie i na jakie samy, tego niepodobna było zba- 
dać szczegółowo. Dość. że niejakiemu Eichelberge- 
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pola złotodajne w niemieckiej Nowej Gwinei, nie 
chcą jednak podać miejscowości. dopóki nie zawrą 
ostatecznego układu z rządem niemieckim. i 

Palenie zwłok. Komisya sanitarna w Petersbur- 
gu oświadczyła się za paleniem zwłok. Uznając do- 
niosłe znaczenie tego zarządzenia ze stanowiska 
zdrowia publicznego, komisya wyraziła przekonanie. 
że miasto powinno wystąpić z inicyatywą zbudowa- 
nia zakładu kremacyjnego . nie czyniąc jednak pa- 
lenia zwłok obowiąznjiącem dla wszystkich mie- 
szkańców. 

Niemczenie a niemczenie. Ze Stołapian dono- 
szą „Geselligerowi*. że znaczna liczba Niemców z 
Rosyi przebywa granicę pod Eydkunami, aby wę- 
drować do Ameryki; przyczyną emigracyi ma być 
rusyfikącya Niemców przez rząd rosyjski. Dziwna 
rzecz, Że ten sam „Geselliger* w swojem zaślepie- 
niu nie rozumie krzyway, jaka dzieje się Polakom 
w zaborze pruskim skutkiem gwałtownej germani- 
zacyi, i w tym samym numerze. w którym pioru- 
nuje na rząd rosyjski za ucisk Niemców, z całym 
spokojem referuje o zgromadzeniu hakatystów. na 
którem obmyślano środki tępienia ludności polskiej, 
Czyżby zasady etyki politycznej zmieniały swą isto- 
tę poza słupami granicznemi? 

Bezczelność nauczycieli niemieckich w szkole 
pruskiej w Poznańskiem dochodzi już do absurdum. 
Gdy po głośnej zbrodni w Pudiiszkach rzadziej się 
słyszy obecnie o fizycznem znęcaniu się nauczycieli 
nad dziećmi polskiemi, za to pedagogowie owi mo- 
ralnie znęcają się nad dziatwą naszą zupełnie bez- 
karnie. W szkole miejskiej w Poznaniu „zfźrzył się 
przed kilku dniami wypadek oburzający, który do- 
bitnie charakteryzuje zaciekłość i nienawiść narodo- 
wą Niemców, zatruwającą stosunki szkolne. Na lekcyi 
geometryi uczeń Wilhelm Landeck, Niemiec. odpo- 
wiadał niewyraźnie na zapytania nauczyciela Hinza. 
Na to nauczyciel: „Czy nie umiesz dobrze mówić 
po niemiecka? chciałbyś może tak mówić. jak pol- 
skie łobuzy! (wie die polnischen Bengels). Ten 
sam nauczyciel przy każdej sposobności draźni pol- 
skie uczucia dzieci. nazywa język polski „pszjiłm 
językiem* (euere Sprache ist eine Hundesspra- 
che). Zajścia te opowiadają dokładnie dzieci szkolne, 
które oczywiście nie mogą mieć najmniejszego sza- 
cunka dla tego mądrego pioniera niemczyzny na 
kresach wschodnich. Czy władze szkolne nie po- 
skromią tej jego patryotyczno-pedagugicznej dzia- 
łalności? 

Krynelinę chcą znowu zaprowadzić niektóre pa- 
nie w Berlinie, ale większość tamtejszych kobiet 
bardzo energicznie wystąpiła przeciwko temu wy- 
brykowi mody. W Berlinie krąży odezwa, która 
piętnuje noszenie krynoliny wprost jako wykrocze- 
nie przeciwko moralności. 

Statystyka środków spożywczych. Ze wszyst- 
kich środków spożywczych Europa konsumuje naj- 
więcej ziemniaków. W Irlandyi wypada na głowę 
w ciągu jednego roku spożytych ziemniaków 1.467 
funtów, w Niemczech 1.300 fnntów, w Niderlandach 
840, w Szwecyi i Norwegii 140. we Francyi 700, 
w Austryi 663, Pszenicy najwięcej spożywa Fran- 
cya: na jednę głowę w ciągu roku 407 funtów, we 
Włoszech 307, w Anglii 250), w Niderlandach 240. 
w Austryi 230, w Niemczech 180. a w Rosyi 93. 
W konsumcyi mięsa przoduje Anglia. przecięciowo 
100 funtów na osobę, Norwegia 80, Francya 77. 
Hiszpania 70, Niemcy 64. Szwecya 62, Belgia 61, 
Austro-Węgry 60, Ręsya, Portugalia i Niderlandy 
po 50, Włochy 24. Stany Zjednoczone spotrzebo- 
wują 147 funtów mięsa na osobę. Konsumcya cu- 


c. k. Nadworny 
dostawca 


w Krakowie. 


TTI: -w 


z = TERME EnG tE YV 


mz zez wego |44./ |AJA..4.4.1.4. 0 laudan z 


oz zzw 


4 Nr 142. 
kru wynosi w Anglii BO funtów na osobę, w Au- 
stryi L15. Herbaty w ilości 88 uncyj na osobę, tj. 
najwięcej. zużytkowuje Anglia. podezas gdy Rosya 
zaledwie 9 uncyj. Kawy najwięcej spożywają Ni- 
derlandy (370 uncyj). Austrya 32 uncye, a Kosya 
tylko 3 uncye. Piwa wypija w Anglii jedna osoba 
przeciętnie 30 galonów, we Francyi 6 galonów, 
W konsumeyi wina przoduje Hiszpania 35 galonów 
na osobę, Francya 29 galonów, Włochy 24. Austro- 
Węgry 3 a Rosya 1 galon. Tytoniu najwięcej zu- 
żywa Belyia 114) uncyj na osobę. 

Wdowa po Gladstonie. Z okazyi świeżego zgo- 
nu sędziwej małżonki Gladstone'a dzienniki angiel- 
skie przynoszą wielce ciekawą charakterystykę zmar- 
łej. Była to towarzyszka życia tak dobrana, jaką 
miał rzadko który mąż stann. To też Gladstene. 
wyrażając się o swem pożycin rodzinnem , zawsze 
mówił. iż było mu ono „Źródłem nigdy niezamąco- 
nej i trwałej pociechy. bez chmur, bez zwącpień i 
bez zmian*. £ nietyle równomierna jej inteligencya 
była tego przyczyną. jak nadzwyczajna jej Kobie- 
cość, która nadewszystko miłując męża, stapiała swą 
indywidualność z jego życiem. stanowiskiem, karye- 
rą. jemu z całą ofiarnością oddana i dzieciom. Nie 
opnszczała go też nigdzie: w podróżach, na zgro- 
madzeniach. w parlamencie nawet. sama przygoto- 
wując mu przed każdą większą mową mieszaninę 
z sherry i jaj. dla wzmocnienia głosu. Ubóstwiała 
go jako człowieka. towarzysza Życia. męża stanu. 
Kiedy raz zapytany w jej obecności syn o śpiew 
ojca, ociągał się, zwyczajem angielskich dzieci. z 
pochwałą dla ojca. nie wahała się pani Gladstone 
rzec: „Herbert śpiewał cudownie“. poczem opowia- 
dała. jak przed 50 laty. podczas odwiedzin w pė- 
wnym domu, usłyszała z drugiego pokoju o raz 
pierwszy potężny głos młodzieńca tyle zapówiada- 
jącego. nie przeczuwając , że wkrótce połączą ich 
w kościele św. Piotra w Rzymie dozgonne śluby. 
Dotrzymała mu ich wiernie w złych i dobrych 
chwilach. sama go zawsze pielęgnując w chorobach 
z czułością matki niemal. 

Jako panienka, przepięknej była urody, równie 
jak jej siostra, która w tym samym dniu poślubiła 
lorda lyttletown. Obie słynęły jako „piękne panny 
Glyns*. W starości dziwnie czerstwo się trzymała, 
dzięki silnemu organizmowi. Z ubieraniem spieszyła 
się zawsze, aby jak najprędzej czuwać nad mężem 
w parlamencie. choćby z trybuny. poczem na gwałt 
przebierała się w przyległej garderobie, aby tylko 
razem z nim być na obiedzie. Nieraz dawało to 
powód do żartów i anegdot w „fashionable“ kołach 
dworskich. . 


Zmarli. W Stanisławowie Henryk Dziułowicz, emery 
towany major obrony krajowej w 68 roku Życia. 

Mianowanie. Prezydyam krajowej dyrekcyi skarbu za- 
mianowało koneeptowngo praktykanta skarbu, Piotra 
Smage, koucepistą skarbu w X klasie rangi ola służby 
podatkowej I instaneyi. v 


Z kalendarza. W sobotę 23 czerwca: Wandy: w nie- 
dzielę 24 czerwea: Narodzenie św. Jana.: w poniedzia- 
łek 25 czerwca: Wilhelma wyzn. i Łucyi; we wtorek 
26 czerwca: Jana i Pawła braci mecz. 

Wschód słońca 24 czerwca o godz. 3 min. 33; zachód 
o wodz. 7 min. 51. Długość dnia godz 16 m. 18. 

Z krakowskiego obserwatorywum. Dnia 22-go czerwca 
pochmurno. wieczorem i w nocy deszcz. Termometr ud 
H 1 doszedł do 240 C. Barometr idzie w górę. ) 

fmia 2:czerwca o godzinie-7- rano stan barometru 
był 7431 mm., termometru 170 C. Wiatr zachodni. 


Repertoar teatru letniego. 


W niedziele 25 czerwca: Książę Incoguito“ najnowsza 
vperetka L. Waldmanna. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Zamordowanie mfi Połońtowiczowej. E 


Dziś rano rozeszła się po mieście naszem 
wiadomość. że w pociągu, w drodze z Odessy. 
zamordowano p. Zofię Wołodkowiczową. Wieść 
ta obudziła wszędzie głębokie współczucie i żal 
szczery, $. p. Wołodkowiczowa bowiem znaną 
była powszechnie w Krakowie z takiego miło- 
sterdzia i dobroczynności, że zużyte i naduży- 
wane zazwyczaj wyrażenia: „anioł dobroci“, 
lub „anioł miłosierdzia“ względem niej nie były 
czczą pochwałą, ale istotną prawdą. 

Tuż koło dworea kolejowego w Krakowie, 
po lewej stronie. znajduje się dość duża posia- 
dłosć w ogrodzie. oparkaniona. z przybudówką. 
która odcięta dla regulacyi ulicy Kubicz, spo- 
gląda rozdartem wnętrzem na ożywiony w tem 
miejscu ruch wielkomiejski. Wśród ogrodu cie- 
nistego. choć zapuszczonego. stoi piętrowa. 
żółta budowla. dawniej zapewne mianowana 
pałacem. dziś zaniedbana i odrapana. Mimo to 
w swem zaniedbaniu nie przedstawia się ona 
brzydko. lecz owszem na tle zielonych drzew 
robi poetyczne wrażenie osamotniałej staru- 
szki, która. usiadłszy pod drzewem, duma 0 
czasach minionych, czasach szczęścia i bezgra- 
nicznej miłości macierzyńskiej. 

Taką też była mieszkanka tego domu. š. p. 
Zofia Wołodkowiczowa. 

Pochodziła ona z rodziny cudzoziemskiej, a 
jej siostra wyszła za rosyjskiego księcia Stro- 
gonvwa. człowieka naprawdę europejskiej cy- 
wilizacyi i europejskich zwyczajów, niezmier- 
nie bogatego, a zamieszkałego w Rzymie; Zofia 
zaś poślubiła Władysława Wołodkowicza, któ- 
rego utraciła dwanaście lat temu. Pozostał jej 
po nim jedyny syn Bolesław. człowiek nad- 
zwyczaj wykształcony. dusza nawskróś arty- 
styczna. a przedewszystkiem serce niezró- 
wnane, złote serce. Ud tego to syna. jak się 
zdaje. płyuie ten strumień dobrodziejstw, jaki 
się z nazwiskiem Wołodkowiczów łączy. Do 
dziś pamiętają ludzie, jak to s. p. Bolesław. 
będąc jeszcze akademikiem, spieszył gdzie mógł 
z pomocą biednym kolegom. 

W domu jego matki mieszkała stara pia- 
stunka jeszcze jego. zwana pieszczotliwie „boń- 
cią”. do której zarząd wszystkich spraw nale- 
żał. Owoż do tej „bońci* Ś. p. Bolesław usta- 
wicznie się udawał. wypraszał od niej wszy- 
stko dla kolegów; dla tego wyjednał stałe o- 
biady. tamtemu kazał posłać kilka krzeseł a i 
pieniądze szły po cichu. aby nikt nie wiedział. 
A kiedy „bońcia* go strofowała z lekka, po- 
wiadając. że „znowu sobie kogoś zualazł*. od-| 
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powiadał łagodnie, ale stanowczo: „To bońcię 
nie nie obchodzi, a ten biedaczysko musi mieć, 
czego mu potrzeba”. 

Dotknięty ciężką chorobą Ś. p. Bolesław prze- 
leżał niemal 7 lat w łóżku, aż wreszcie przed 
2 laty poszedł spocząć w grobowcu familijnym 
na cmentarzu krakowskim, gdzie już na niego 
oczekiwała „boncia%. która towarzyszyła tak 
swemu wychowankowi od kolebki aż do trumny... 

Po śmierci syna majątek w znacznej części 
przeszedł na jego stryja, bogatego właściciela 
dóbr w zaborze rosyjskim, a zamieszkałego w 
Odessie, p. Konstantego Wołodkowicza, który 
też zajął się zarządem majątku wdowy, a speł- 
niając ostatnią wolę nieboszczyka z majątku 
po nim pozostałego mogła czynić i czyni w Kra- 
kowie rozmaite dobroczynne i publiczne fun- 
dacye. 

Przypomnimy tu tylko przyczynienie się znacz- 
nym funduszem do ufundowania Domu akade- 
mickiego w Krakowie. wzniesienie pomnika 
„Bojana* na plantach, ku czci Bohdana Za- 
leskiego i zapowiedź, jaką dał p. Konstanty 
Wołodkowicz, że postawi własnym kosztem przed 
teatrem miejskim spiżowy biust Fredry. 

Prócz tego ś. p. Zofia Włodkowiczowa zaku- 
piła plac pod budowę gmachu, i nfundowała 
kościółek dla nowego zgromadzenia zakonnego 
Służebnic Serca Jezusowegą w Krakowie, przy 
ullcy (rarncarskiej. ufundowała dwanaście sta- 
łych miejsc w zakładzie dla nieuleczalnych im. 
Helclów. co ją kosztowało około 3000 złr. rocz- 
nie, a oprócz tego dla żadnego z biednych i 
potrzebujących, którzy się do niej zgłaszali, 
nie miała nigdy dłoni zamkniętej. 

Środków do tego dostarczała jej część ma- 
jątku i rozmaite przedsiębiorstwa, jak n. p. Cu- 
krownia w Odessie. prowadzone na współkę 
z bratem męża p. Konstantym Wołodkowiczem. 
I tak stało się, że nazwisko jej. $. p. Bolesła- 
wa Wołodkowicza i żyjącego p. Konstantego 
Wołodkowicza na zawsze w dobrej pamięci 
Krakowian zapisane zostały... 

Te i inne sprawy $. p. Wołodkiewiczowej 
prowadził adwokat tutejszy dr Olearski, który 
w porozumieniu z władzami rządowemi dziś 
zapewne przystąpi do opieczętowania spadku 
po nieboszczce, a którego, jak cały Kraków 
wogóle niespodziewana wieść spiorunowała. 

Nikt się tego nie spodziewał i spodziewać 
nie mógł. Ś. p. Zofia Wołodkowiczowa wyje- 
chała jeszcze 25 kwietnia do Odessy do kre- 
wnych z służącą Bronisławą i odtąd nie miano 
od niej w Krakowie żadnego listu. Ubocznie 
tylko dochodziły wiadomości, że się dobrze bawi 
w Odessie. że jej tamtejsze powietrze służy. 
Z Odessy p. Wołodkowiczowa miała pojechać 
do p. Jaroszyńskiej, z domu Sierakowskiej, a 
następnie powrócić do Krakowa, zkąd z p. He- 
leną Wołodkowiczową, przybyłą z Odessy, miała 
wyjechać do kąpiel. 


"Tymczasem wczoraj o 7 wieczór zarządczyni | 


jej domu w Krakowie pani Stefania Kunicka 
otrzymała następujący telegram: 
„Kraków, Pawia nr 1 
Stefania Kunicka 

De Popieluchy d. 22 czerwca godz. 5, minut 
lo n. 

Pani Zofia zabita w pociągu. Popieluchy ciało 
zatrzymane, 

Bronisława“. 

Początkowo, jak zwykle niechciano wierzyć 
tej wiadomości, ostatecznie dotychczas pozosta- 
ła ona niezrozumiałą. Telegram mówi. że pani 
Wołodkowiczowa została „zabita*, możnaby 
więc przypuszczać jakąś katastrofę kolejową. 
jednak w ostatnich dniach nieprzyszła wiado- 
mość o żadnym wypadku na rosyjskich kole- 
jach wiodących z Odessy do granicy galicyj- 
skiej. Przypuszczać więc należy zwyczajne ra- 
bunkowe morderstwo, zwłaszcza że p. Wołod- 
kowiczowa musiała wieźć przy sobie znaczniej- 
szą sumę pieniężną, odebrawszy. od brata mę- 
żowskiego zwyczajne raty za ostatnie miesiące. 

Rozwiązanie zagadki przyniosą zapewne do- 
piero listy, lub czyjeś przybycie z tamtych 
stron. na razie więc Kraków pozostaje pod 
wpływem zaniepokojenia i niozrozumiałego tra- 
gicznego zdarzenia, związanego z imieniem, 
które zwykł z sympatyą wspominać... 

Nawiasowo dodajemy, że rodzina Wołod- 
kowiczów ubocznie wpiotła się w dzieje życia 
największego naszego pisarza obecnej doby: 
Henryka Sienkiewicza. Wychowanica bowiem 
p. Konstantowstwa Wołodkowiczów, obecna p. 
p. Dachowska, była drugą żoną Sienkiewicza, 
z którą on się rozwiódł. 


- Dział ekonomiczny. 


Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu kwie- 
tniu 1900 r. wywarzono w 551 gorzelniach ogó- 
łem 5.470.188 do wyrobu oznajmionych stopni 
alkoholu. Mianowicie było w ruchu gorzelń: 
w okręgu brodzkim 76 (634.300), brzeżańskim 
60 (646.203), czortkowskim 51 (713.204), jaro- 
sławskim 28 (156.000), kołomyjskim 30 (468.850), 
krakowskim 9 (77.150), lwowskim 24 (160.700). 
nowo-sądeckim 4 (20.200). przemyskim 19 
(160.580). rzeszowskim 24 (174.100), sambor- 
skim 17 (148.570), sanockim 17 (114.121), sta- 
nisławowskim 27 (357.900), tarnopolskim 58 
(728.300), tarnowskim 23 (108.470), wadowi- 
cekim 19 (113.590). żółkiewskim 65 (678.950) 
stopni alkoholu. A 

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu kwie- 
tniu 1900 r. ogółem było w ruchu 109 browa- 
rów. w których wywarzono 81.112 hekfolitrów 
piwa. Browarów było w ruchu i wywarzono 
w okręgu: brodzkim 11 (5.051 hekt.), brzeżań- 
skim 4 (1.524 hekt.) czortkowskim 4 (1.049 
hekt.). jarosławskim 13 (3.259 hekt.). kołomyj- 
skim 6 (3.478 hekt.), krakowskim 4 (2.795 he- 
ktol.), lwowskim 5 (5.136 hekt.). nowo-sąde- 
ckim 6 (3.387 hekt.). przemyskim 2 (3.528 he- 
ktol.) rzeszowskim 9 (3.1031/, hekt.). sambor- 
skim 5 (2.047 hekt.). sanockim 3 (3.330 hekt.). 
stanisławowskim 8 (4.815 hekt.), tarnopolskim 
10 (4038 hekt.), tarnowskim 4 (16.468 hekt.), 
wadowickim 8 (7.792 hekt.). żółkiewskim 2 (240 
hekt.). W mieście Krakowie 3 (3.672 hektol.), 
we Lwowie 1 (6.400 hekt.). 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 22 czerwca 1900 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
I+50 do 16:30. Pszenica węgierska od --- d 
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Zyto krajowe od 12:80 do 14—. Żyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 1%40 do 13:10. Owies z opła- 
tą akcyzową od 13%0 do 14.80. Groch od 17— do 24—. 
Tatarka od 14— do 17—. Proso od t0— do LI'50. 
Fasola od 14— do 21—. Jagły od 19— do 25—. Sia- 
no od do 6-4). Słoma od —- do 720 Koniczyna 
od —*— do 7.20 Ziemniaki za hektolitr od 5-20 do 5%0. 
Jaja za kopę od 220 do 280. Masła za garniec od 570 
do 6'90. Spirytus na Yñ prc. Tralesa za hektolitr od 
do 164. Okowita na 75 pre. od —'— do 124--. 
Kukurudza za 109 klg. odd —— do *'—. 

Zarząd targowy Ogólnego Związku hodowców i han- 
dlarzy bydła. (Kraków. Prądnik Biały). —- Targ z dnia 
21 czerca Ogółem spędzono na targ dzisiejszy 8% sztuk 
bydła: wołów 75, buhai 3, krów 9, cieląt ~, świń 

sztuk. Notowano ceny: za woły vd 63 do 66 K, za 
bubaje od — do 1 K, za krowy (za sztukę) od 16%) do 
180 K. za cielęta od do -- K, za świnie od do 
—- K. Targ ożywiony, wszystko sprzedano. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Wiedeń, 23 czerwca. Konierencya nauczy- 
cieli szkół ludowych odbędzie się w dniu 4 
lipca. Na porządku dziennym znajdzie się tak- 
że żądanie, aby od każdego z nauczycieli do- 
magano się także znajomości ustaw konstytu- 
cyjnych. 

Wiedeń, 23 czerwca. Oprócz podwyższenia 
taryf na cukier i węgiel na kolejach państwo- 
wych nastąpi także od 15 sierpnia b. r. pod- 
wyższenie taryf na cukier na kolejach prywa- 
tnych, szczególnie na kolei północnej. Oprócz 
tego w najbliższym czasie zamierzonem jest 
podwyższenie taryf na naftę, spirytus i mąkę. 

Praga, 23 czerwca. „Politik“ donosi. że 50.000) 
złr, które na mocy $ 14 podniesione być mają 
z kasy długów państwowych, pokryte zostaną 
przez bony skarbowe. 

Praga, 23 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu ścisłego wydziału rady miejscowej, dr. 
Podlipny zgłosił wniosek, aby ułożyć prze- 
wodniki po Pradze i innych miastach w Cze- 
chach i Morawach w języku rosyjskim i fran- 
cuskim, w celu zacieśnienia węzłów, łączących 
Czechów z Rosyanami. Wiceburmistrz Kühn 
uzupełnił wniosek Podlipnego. domagając się, 
aby „Beseda* w Karolowych Warach przewod- 
niki takie między publicznością rozpowszech- 
niała. Oba wnioski uchwalono. 

Trydent, 23 czerwca. Wachmistrz włoskiej 
artyleryi (siuseppe Mangioni, który zedfraudo- 
wawszy 12.000 franków z kasy pułkowej, nciekł, 
zastrzelił się tu wczoraj, w chwili, gdy żan- 
darmerya go ująć miała. Znaleziono przy nim 
jeszcze 8000 fr. 

Moguncya, 23 czerwca. Wczoraj rozpoczęły 
się tu obrady powszechnego kongresu dzienni- 
karzy i pisarzy niemieckich. W wiecu ucze- 
stniczą delegaci wiedeńskiego związku dzienni- 
karzy Herman Bahr i Gustaw Steinbach. 
Zmamiennem jest, iż niemiecko-austrya- 
ckie stowarzyszenie pisarzy wniosło 
podanie o przyjęcie go do związku dziennika- 
rzy i pisarzy niemieckich. 

Po dłuższej dyskusyj odrzucono ten 
wniosek 26 głosami przeciw 22. 

Londyn, 23 czerwea. „Times“ donosi, że rząd 
marokański wystosował 9 D. m. do rządu fran- 
cuskłęgu ` formalną propozycyę zwołania sądu 
rozjemczego, któryby rozstrzygnął sprawę za- 
targu francusko-marokańskiego z powodu oaz 
'Tuat i Igli, leżących na południe od Marokko, 
a które zajęli Francuzi w ostatnich czasach. 

Lizbona, 23 czerwca. W Oporto zaszedł 
wypadek dżumy. Wszystkie środki ostrożności 
zarządzono. 7 


Po śmierci hr. Murawiewa. 


Pstersburg, 23 czerwca. Na miejsce zmar- 
łego hr. Murawiewa, jak zapewniają. nie 
hędzie mianowany nowy minister, lecz nastąpi 
dłuższe prowizoryum, a tymczasowym kierowni- 
kiem ministerstwa zostanie hr. Lambsdorf, 
dotychczasowy podsekretarz stanu i współpra- 
cownik Murawiewa. 

Wiedeń, 23 czerwca. (Cesarz Franciszek 
Józef telegraficznie wyraził carowi kondolen- 
cyę z powodu śmierci hr. Murawiewa. Równo- 
cześnie hr. Gołuchowski wyraził kondolen- 
cyę rządu austro-węgierskiego za pośrednictwem 
ambasadora w Petersburgu. a nadto wysłał te- 
legram do bawiącego w okolicy Wiednia amba- 
sadora rosyjskiego hr. Kapnista. 

Wiedeń, 23 czerwca. „Polit. Correspondenz.“ 
dowiaduje się, że hr. Lambsdorf objął już oficy- 
alnie kierownictwo rosyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Paryż, 23 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady ministrów w Pałacu Elizejskim 
minister spraw zagranicznych Delcassć za- 
wiadomił swych kolegów o śmierci Murawiewa. 
Rada ministrów przyłączyła się do kondolencyi, 
ale Deleassć poprzednio już przesłał rządowi 
rosyjskiemu imieniem rządu francuskiego. Jako 
osobisty przyjaciel Murawiewa, Delcassć posłał 
także telegrąm kondolencyjny rodzinie zmar- 
łego. 

Londyn, 23 czerwca. Dzienniki angielskie 
w cierpkich wyrażeniach piszą o polityce ro- 
syjskiej z powodu śmierci Murawiewa, co 
jest zapewne objawem rozgoryczenia, jakie wy- 
wołało oświadczeuie francuskiego ministra D el- 
cassćgo o współdziałaniu Francyi i Rosyi na 
wschodzie azyatyckim. 

„Times* pisze, iż hr. Murawiew był człowie- 
kiem rozumnym, lecz powierzchownym, ambitnym, 
próżnym i zaufanym w sobie; był miłym czło- 
wiekiem w towarzystwie, lecz nie miał idei 
przewodnich i z góry powziętych trwale prze- 
prowadzonych zamiarów. 

Petersburg, 23 czerwca. Dyplomatycznym re- 
prezentacyom Rosyi za granicą zakomunikowa- 
no ukaz carski. powierzający kierownictwo 
ministerstwa spraw zagranicznych hr. Lam bs- 
doriowi. 


Wojna w Chinach. 


Londyn, 23 czerwca. Donoszą tu z Tokio, że 
ostatnie wiadomości, jakie tam nadeszły z Pe- 
kinu. sięgają 15 b. m. Wynika z nich, że do 
tego czasu zabito tam 100 cudzoziemców., pio- 
źniej nie nadeszły żadne wiadomości z Pekinu. 

Londyn, 23 czerwca. Z Hongkongu donoszą, 
że w okręgu Kantonu, należącym do prowincyl 
Kwangtnng. wybuchło powstanie. 

Brygada piechoty marynarki w Portsmouth 


nansnk Pzkywnomynh 


s 


otrzymała rozkaz trzymania się w pogotowiu 
do odjazdu do Chin. 

Londyn, 23 czerwca. „Biuro Rentera* poda- 
je: Urzędownie donoszą do Czifu, że Tien- 
tsin ostrzeliwują ciagle Chińczycy z dział 
wielkiego kalibru. Dzielnica miasta, zamieszka- 
ła przez Kuropejczyków, została doszezętnie 
zniszczona, a konsulat amerykański spalony. 
Oddział rosyjski, broniący dworca kolejowego, 
został tak maciśnięty przez Chińczyków, że 
gwałtownie potrzebuje posiłków. Straty jego 
są ciężkie. 

Londyn, 23 czerwcza. „Daily Mail“ donosi 
z Petersburga: 

Car jeszcze we środę rozmawiał ze zmarłym 
ministrem Murawiewem I zaznaczył, żezobe- 
cne przesilenie w Chinach musi być załatwione 
w porozumieniu z Anglią, Francyą i Niem- 
cami. 

„ Dzienniki tutejsze podnoszą znaczenie zwy- 
cięstwa pod Taku, zowiąc je świetnem zwy- 
cięstwo floty rosyjskiej. Boxerowie, zdaniem 
tych dzienników nie występują przeciw Rosyi, 
lecz przeciw tym władzom chińskim, które sym 
patyzują z Anglikami. 

Berlin, 23 czerwca. Skutkiem niebezpiecznego 
rozweju wypadków w (hinach, zdaje się, że 
cesarz Wilhelm nie wyjedzie w podróż na pół- 
noc, którą miał rozpocząć w dniu 3 lipca. 

Petersburg, 23 czerwca, W telegramie z Port- 
Arthur podano bliższe szczegóły o stratach w 
bitwie pod Taku. Po stronie angielskiej zgi- 
nęło 2 oficerów i 4 marynarzy, na niemieckim 
statku „Iltis“ zginął 1 oficer i 6 marynarzy, 
komendant tego statku i 6 marynarzy zostało 


ciężko rannych, na francuskim statku „Mion“ 


3 marynarzy odniosło rany. 

Petersburg, 23 czerwca. Kontradmirał Ale- 
ksiejew donosi z Port-Arthur, że z pomiędzy 
zdobytych pod Taku torpedowców chińskich po 
jednym zabrali: Rosyanie, Francuzi. Niemcy i 
Anglicy. 

Nowy Jork, 23 czerwca. Jeden z misyonarzy 
metodystowskich donosi, że 4 misyonarzy i 24 
innych osób, które zamierzały schronić się do 
Tietsinu, zostało zamordowanych. 


Wojna w Atryce poludniowej. 


Londyn, 23 czerwca. Marsz. Roberts do- 
nosi z Pretoryi. że kolumna gen. H amil- 
tona obsadziła onegdaj Springs i maszeruje 
obecnie ku Heidelbergowi, aby wejść w 
kontakt z wojskami gen. Bullera, które do- 
tarły do Paardekopu. Dziś dojdzie ta kolu- 
mna do Stundertonu. W ten sposób zo- 
stanie otwarte połączenie między 
Pretoryą a Natalem, które nie dopuści 
do wspólnej akcyi Boërów transwaalskich i orań- 
skich. 

Gen. Boden-Powell donosi, że w powrocie 
swoim z Pretoryi do Rustenburga zualazł 
Boćrów o wiele więcej pokojowe usposobionymi. 
Podczas jego nieobecności wzięto do niewoii 
komendanta Stejna i dwóch teldkornetów 
boćrskich. U zarządcy okręgu w Rustenburgu 
Boćrowie złożyli 300 sztuk karabinów. 

Londyn, 23 czerwca. „Biuro Reutera“ donosi 
z Hammonii pod datą 19 b. m.: 

Dość silny oddział Boćrów obsadził nocą od- 
dzietnie stojące wzgórze z zamiarem odcięcia 
stamtąd patroli kawaleryi ochotniczej. Artyłe- 
rys gen. Rundley'a zaskoczyła ich niespo- 
dziewanie i rozpoczęła tak skuteczny ogień, że 
zmusiła ich do ucieczki. 

Londyn, 23 czerwca. Gen. Buller donosi 
z.Kaatbosch, że piechota, przebywszy 22 
mil angielskich, przybyła tamże. Kawalerya ob- 
sadziła miasto Standerton. 

Nieprzyjaciel się cofnął, wysadziwszy most 
kolejowy w powietrze. 

Kapsztadt, 23 czerwca. Od czasu obsadzenia 
Johannesburga i Pretoryi władze woj- 
skowe angielskie przejęły obowiązki poprzed- 
niej administracyi cywilnej, a między innemi 
zatrzymały policyę w kopalniach, gdzie wstrzy- 
mano wszelką pracę, z wyjątkiem pompowania 
wody z szybów. Handel tranzytowy złotem 
w monetach i sztabach został zakazany. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


ZAKŁAD BANDAŻOWO-ORTOPEDYCZNY 


(wyłącznię dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w wielkim wyborze 


ZOFII WĘGRZYNOWICZ 


przy ul. Floryańskiej L. 5, I. piętro. 

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor- 
sety ortopedyczne (prostotrzymacze). Peloty dla 
kobiet i chłopców do lat s, Pasy brzuszne, pasy 
rupturowe i t. d; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po- 
duszki, prześcieradła, węże. artykuły ginekologi- 


czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho- | gu, 


rych, aparaty Leitera, balony Polic. i t. d. 
Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 1225 8 10 


Poleca się łaskawym względom $z. Publiczności. 


„OBRONA LUDU“ 


tygodnik . redagowany przez posłów do Rady 
państwa dra Danielaka i ks. Szpondra — wy- 
chodzi co soboty w Krakowie. 1344 1 3 
Prenumerata do końca roku 1 złe. 
Adminuistracya „Obrony Ludu“ 
Kraków, ul. Pijarska EL. 2. 


~T O DZIS 


Niedziela, 24 Czerwca 1900. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Dra Kołączkowskiego 
w Szczawnicy 
otwarty. 


Ceny w pensyonacie nader przystępne. 


Dr Wł. Maleszewski 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagiell., 
ordynuje jak dawniej w sezonie letnim 
W KARLSBADZIE 


Alte Wiese „Drei Staffeln. «54 ' 


(1/76 5 5) 


Do części nakładu numeru dzisiejszego doł;- 
czony jest Nr 6 pisma „Nowości rolnicze” fir- 
my „Józet Bramowicz i Sp, uprzyw. fabryka 
maszyn i narędzi rolniczych w Krakowie“ (ul. 
Smoleńska, 23). 


SAPOMENTHOL 
(Maść Sapomentholowa) 
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu KUGK- 
NIUSZA MATULI, aptekarza w RADOMYŚLU 
koło TARNOWA. 

Dostać można w każdej większej aptece po 
cenie: słoik próbny 1 kor. 40 hal., słoik duży 
5 kor. 811 7 0 
Celem ochrony przed naśladownictwami. proszę 
żądać wyrażnie: „Sapomentholu wyrobu Euge- 

niusza Matuli*. 


Ziółka Wilhelma. Na ponowne zapytania o 
znajmia się, że ziółek Wilhelma, które dawniej 
znane były pod nazwą „Ziółka antyartrytyczne, 
antyreumatyczne, krew czyszczące", wyrobu 
aptekarza Franciszka Wilhelma w Neunkirchen, 
obecnie wskutek rozporządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 17 grudnia 1894, dostać 
można w aptekach po 2 korony za paczkę pod 
nazwą „Franciszka Wilhelma ziółka rozwal- 
mające“. 624 ? 


Dr W. Sadowski 


ordynuje podczas lata, jak dawniej u wód 
w Reichenhall. Willa Schinheim. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 23 czerwca 19%). 


kor. iul 

Renta austryacka papierowa. . . . . . . a" 

2 srebrna PNE = . . w l 
4'/, renta austryacka złota. . . . . . . 115 50 
Ao an 5 koronowa . . . . , W ni 
AA” d węgierska złota . . . . . « . LEE 
L n 5 koronowa . . wi lo 
Akcye Banku austro-węgierskiego 141 - 

ae skredytowezsc akc hh" w 1 Gi 
Ay . OW SENDO 42 iyi 
Marki ma-a . "= APWCAJC NA | IIR 55 
2090 Markówki . «140 WE o a. . 23:72 
20-to. Frankówky.. . „ada. SOM. . . t4 3l 
Włoskie banknoty . . . so « « sisao W 75 
Pakaty. „AJ. 2.9... AJ : 11 33 
Losy węgierskie premiowe . . . . . . . - 15% — 
Iosystureckie „w. 6.04%. „Ę 10M 
Akcye Anglobanku . . . . . . . . . . . 281 

„„„ alnionbanku=, * a opa a AKA - 

4. BANKYETEINI Hoa: de. . 2: 0. 504 — 

» Laendorbankū 44.6. . PSE 2 4:6 — 

„ Kolei [iwowsko-Czerniowieckiej GRA 

A „ Południowej . . . . . . . . IE — 

R „ „Bibethal/ "X ©. au 417 

a p. E Nordbahn Aae S «a N 6470 

A „ "Staatsbahi .. . A Ea. uso — 

s „ "Alpine. de 5.0. TEN 453 

„  Mureckie Tabaczne .*. . .«. «a. 288 
Ruble 80001 GEL e + w» + ZAKO ENENNIE. 2665! 


Berlin, 23 czerwca 1900. 


Ranknoty austryackie . . . . . « « «. « . . . 84 35 
Krótki Wiedeń se ae N . . . o 84 10 
Banknotygrosyjskie. . . . . . ANS... 216 10 
Krótka Warszawa „aaa E. .”. ga 215 90 
4 alistyanolSKiEFW, . . . «aw 0 97 -- 
Renta wioskem, . . „ak... | . 94 20 
Akcye anstryackie kredytowe . . . . . . . . . 213 75 
UltimorrublcGegoy "Pw ... GB... 216 25 
Wiedeń, 23 czerwca 1900. 

Spirytus gotowy : « « « . . PZK Sica 43 80 
Gemarnattyiiwe « 2 AN 1... . NÓG 11 50 
Pszenica (maj, czerwiec) , sos . . . . « . . . 7 68 
Zya a, czerwiecjjgc i „410380. 

Owies (maj, czenyjeoW =. . a m Wi .% D 84 
Mokurudzą cake. „af def s <7EOTEP > 5 48 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z dnia 23 czerwca 1900 godzina 1 w południe. 
Korony 
1. Waluty płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . . . . . . 255 50 257 — 
Marki niemieckie . . . .. . . . . 118 25 118 $ñ 
Franki papierowe . . . . . . . . . 96 10 96 78 
Dwudziestofrankówki w złocie 1925 1935 
li. Listy zastawne. 

5", Listy zastaw. prem. Banku hipot. 109 25 110 25 
4','/, Listy zastawne Banku bipotecz. 98 z5 99 25 
kok PWZ „7 Wyrasójkiód GO 75 
4'/,9/, Listy zastawne Banku krajow. 98 75 95 75 
4% - s, - - „3 9250 93 75 
4" j, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 93 50 94 50 
Aia non on no nm  »4l-letnic 9425 9525 
49,0) „ GP 4.” „tódzletnie, daone 02, 
Mi. Obligacye i pożyczki. 

4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 95 25 96 25 

6*,„ Pożyczka krajowa z roku 1873. . -— 

A , 3 M w 898. «+. 491 e 

4, s miasta Lwowa dg: 88 U 

5", Obligacye komunalne Banku kraj. 95975 lot 

4," a r n U n” ” ”» 99 50 100 50 

4%, 4 Kolejowe m. Ma AIG ON 
IV. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . . 69 — 72 — 
5 ” Stanisławowa. . . . . lig" = 4 
V. Akcye. 

Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — — - 
R r hipotecznego ,„ e 670 680 

„ Galic. dla h. i p. w Krak. 
„ kolei Karola Ludwika . . . . 42I 421 
K „  Lwów-Uzerniowce-Jassy . 534 548 


A. J. BRENNER, Kraków Stradom 3. 


wysyłam ilnstrowane cenniki gratis i franco. 


Czasopisma, Broszury, 
Dzieła, Sprawozdania, 
Regestra, Tabele, Listy 
i Rachunki kupieckie, 
Etykiety, Zaproszenia, 
Cyrkularze, Programy, 
Afisze, Karty żałobne, 
Karty z widokami, Re- 

cepty, Bilety, Koperty, >) e 
Noty, Blankiety i t. p. 


przyjmuje do druku 


nowo otwarta 


Drukarnia Jagiellońska 
w Krakowie, przy ulicy pe ERA L. 10. 


Drukarnia zaopatrzona | | | 


w maszyny pospieszne 
i czcionki najnowszego 
kroju oraz w doborowe, 
secesyjne ornamenta; 
| wykonuje zamówienia 
szybko, czysto i staran- 
nie, drukiem czarnym 
i kolorowym, po cenach 
umiarkowanych. 


larząd Drukarni Jagiellońskiej. 


NT. 


PENSYONAT LITHUANIA“ 


w Krakowie. ul. Studencka 2, | 
położony w najzdrowszej i najpię- 
kniejszej dzielnicy miasta poleca | 
elegancko umeblowane pokoje nal 
doby, miesięcznie i rocznie. 1294224 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


Eliasza Gumplowicza 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma stałe na składzie wszelkie nowości 
w polskim. niemieckim. franenskim i an- 
gielskim języku. i poleca się względom 

P. T. Publiczności. sox 6 12 


Dr Józef Steuermann, adwokat 


w Samborze, 
poszukuje rutynowa- 
nego |koncypienta, ma- 
jącego wymogi uprawniające do substy- 
tucyi. Posada do objęcia natychmiast, 

1314 3 3 


Cukiernia A. Scholza 
W PRZEMYŚLU 


142. 


poszukuje starszego. bardzo zdolnego 
subjekta. |»! 6 s 


Dla osób słabych 
wypróbowane przez lekarzy 


wyborne stare koniaki trancuskie to- 
kajskie. wina węgierskie. greckie. zna- 
komitą herbatę kilo złr. 3:30. wyborne 
wódki poleca handel A. Chociszew- 
skiego w Krakowie, ul. Koper- 
nika 1l. 20, tuż za wałem kolejowym. 
potrzebny jest pra- 

Htykamt do handlu. 12623 6 6 
hez nogi, cierpiący 


Biedny kalaka "esy eras 


nieletnich dzieci (z których dwoje 
posyła do szkoły), błaga Publiczność 
o wsparcie wobee nędzy. w jakiej 
jest pogrążony. Adres: Franciszek 
Wąsik, Kraków. ul. Aryańska l. 8. 


1342 2 3 


- ilo wszelkich pa- 
Maszynista rowych maszyn. 
specyalista do młocki zboża, posiadający 
długoletnią praktykę z Prus i Austryi. 
poszukuje posady na czas dłuższy lub 
na porę młocki. Adres: Kraków, ul. 
Gołębia L. 5, w kancelaryi Towarzy- 
stwa weteranów polskich z r. 63- 4, 
do rąk Wgo Jasińskiego. 1234 2 2 


Dyetaryus smem, biegły w języku 


polskim jakoteż i niemieckim, ma- 

- jący długoletnią praktykę przy skar- 

bowości poszukuje odpowiedniego 

zajęcia biurowego. Henryk Kuper- 

man. Kraków, Plac Matejki Nr. 2. 
186 2 2 


Zawoja 
pod Babia Góra, 
ulubione miejsce pobytu przez lato. 

Pozwalam sobie donieść na tej drodze 
zarówno znanym mi już. jak i nieznanym 
jeszcze P. T. Gościom. że szczególnie 
w tym roku nie szezędziłem żanych ko- 
sztów, by pobyt w Zawoi był dogoduym 
i przyjemnym ~ 1 zaprowadziłem nowe. 
celowi odpowiadające nrządzenia. 

Z wielkim nakładem kosztów wybu- 
dowałem na uboczu od mego domu tuż 
pod lasem i urządziłem z wszelkim te- 
goczesnym komtortem wielki dom. ma- 
jący służyć w części na odpowiednią 
restauracyę, w części na prywatne mie- 
szkania. zaopatrzone we wszelkie nowe 
meble (materace) i t. d. 

Od tgo lipca do końca sierpnia bez 
względu, czy zamówiono, czy nie. będę 
wysyłał co dzień do południow. pociągu 
w Makowie zupełnie kryty wóz o kilku 
siedzeniach. w celu przywożenia i od- 
wożenia P. T. (rości. 

Przez cały sezon będzie w Zawoi 
stale przebywał lekarz. 1149 13 14. 

Będę się troszczył, by P. T. (roście 
mieli po niskich cenach dobre środki ży- 
wności, jak mięso, pieczywo. nabiał itd. 

Nim więc kto obierze sobie miejsce 
pobytu na lato, niech się dowie, jakie 
urządzenia i ulepszenia zaprowadzono 
w Zawoi. a przekona się, że najtaniej, 
najdogodniej i najprzyjemniej można 
tam przepędzić lato. Z poważaniem 
8. Brill w Zawoi (p. loco). 


Do wynajęcia 


przy ul. św. Anny L. 3 


całe Ill. piętro 


składające się z 8-miu pokoi 
z przynależytościami, nada- 
jące się na pensyonat i t. p. 

Wiadomość w Administra- 
cyi „Nowej Reformy.* 706 9 


z ładnem i szybkiem pi-| 


A 
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© Herbata z Brodów! ®© 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


W. MAdlLam>oOwicza 
v 60 0 


funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . . złr. 1.40 | 
funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
funt „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 120 
nakomitej Kawy „Ceylon“ franco5 kilo, każdejstacyi pocz. 9- 


| EGIESTÓW W Galicyi mì Popradem 


(kolej, poczta i telegraf w miejscu). 
Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od dnia 20go 
maja do końca września. Kąpiele borowinowe. żelaziste. hydropatyczne 


i popradowe. 102% 12 15 
znajduje się we wszystkich wielkich 


Woda Żegiestowska składach wód mineralnych. 


Lekarz ordynujący Dr Władysław Mikucki, b. asys. kliniki ginek. Un. Jag. 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


N—=— 


PERFUMERYA ZENO & C0. 


NADWORNI DOSTAWCY, 2 
Wiedeń, I., Graben Nr 7, 


połecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich 

oryginalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych 

angielskich szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, 

dalej grzebieni wszelkiego rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową, lub 

z kości słoniowej. Jako osobliwość domu: Uznana za wyborną angiel- 
ska „Eau de Cologne Zeno“ po K. 1, 4, 8, 14 i 16 K. 


Każdy artykuł wysyła się natychmiast za zaliczką. Cenniki 


opłatnie. 1024 7 8 
Pora wiosenna i letnia 1900. 00600602 


POCQ 


(Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd. wysyła po cenach tabrycznych znany 
ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna 


SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy) 


Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 


Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej firmy 
na miejscu fabrycznem Są znaczne. 914 28 40 K 


DACGODODDGOODODODOGOLO00066086 


2 

* PRAWDZIWE BERNENSKIE MATERYE , 
SEZ SENEKA 
g ubranie męskie wy- złr. 7'75 z wybornej wełny © 
starozający -- ko-  złr. 8.65 z bardzo wybornej owczej. i 
> sztuje tylko złr.10*- z przewybornej 

7 

P) 
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M. Beyera I Spół. 
W KRAKOWIE, 


Sukiennice Nr. 12. 13, 14 (naprzeciw kościoła N. P. Maryi). 


wielki Zakład 


Wyrobów gotowej Bielizny i Wypraw ślubnych, 


SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW PŁÓGIENNYCH 


Bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej w różnych gatunkach i wielkości 
HK sprzedaje po następnych cenach: WĘ | 


BIELIZNA DZIECINNA 1117 6 0 
Koszulki dla panienek | 
Lat dzienne nocne 
gładkie | hiabtowea u e sŻ yt Y I zrsórwaG 
2 Sztuka złr. 65 Sztuka złr. 1: Sztuka złr. 1-25 
4 75 ags aD ` „ Ró 
6 "85 A „  F20 a FAD 
8 -90 135 - 65 
10 - l „za 0) z = aIF83) 
12 p= T05 SET > 
14 - 15 1-60 ZAŁ) 
It 185 175 
Majteozki dla panienek 
barchańnowe 
ie t pa - 
uć dp UPRĘCAPA A iaki || hato TE 
4 Sztuka złr. UD Sztuka złr. u5 Sztuka złr. 90 Sztuka złr. 10 
4 3 3 70 3 „05 s LB „1-25 
6 - A KO nal'5 j art: N0 1:40) 
8 "35 1:24 a TE ES 
10  —90 + 585 31) z, ALEZ 
12 zę W -= PEET „ę T35 A . 85 
l4 e KR „ K65 „s 0550 + „ 195 
16 „130 ż + Fa „ b60 3 „o SU 
Spódniozki dla panienek Kaftaniki ranne dla panienek 
szyrtyngowe gładkie hattowane 
2 Sztuka złr. —'60 Sztuka złr, —'85 Sztuka złr. l^- 
4 — 65 —%0) 110 
8 » —75 r— laty 
8 i X Ca 1:05 1:25 
10 . „ —95 rio 1:35 
12 4 „ P— 125 1'45 
14 z „ge A 1:50 1-60 
16 z „ABU 
Koszulki dla ohłopoów 
dziecinne 
T i 1i — nocne 
4 Sztuka złr. 105 Sztuka złr. —'85 Sztuka złr. (30 
6 ria —90 i 1:40 
8 1:25 = 1:50 
10 1:40 1:10 ———1*60 
12 1:60 1:20 1-75 
14 175 * T a NEA 4 ga 1:85 
|) gr- ń > 1:50 ! c 572 
Kalesony dla ohłopoów 
1 SZMER” 4"... . . .ZORSEE 0 7 . . złr. —65 
6 "a /.... MIRI ||... —70 
APAJND a a 038 — TĄ 
10 . E n S 00 
L'E VRAE e. r Wag SUW TFT : —90 
Aa” sA MOWIS:... GAF 0 W. AIEMIE. l: 
iR Pon n | SENSEM E. 9. .Mz EP. . 4. 10 


Wielki wybór PONCZOCH i SKARPETEK dziecinnych, 


nicianych i bawełnianych, białych i kolorowych, oraz wszelkich wyrobów trykotowych dziecinnych. 


Bielizna łóżkowa 


płócienna, szyrtyngowa, gładka i ubierana recznemi i maszyn. haftami oraz koroukami 
PGE w bardzo wielkim wyborze. "®t 


Wielki wybór krawatów jedwabnych i batystowych. — Główny skład bielizny 
normalnej trykotowej prof. Dra Gustawa Jaegera. — Kaftaniki zdrowia, Crépe 
de Saute jedwabne, baweł. i siatkowe. — Szelki, spinki i paski do koszul flanel. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


NOWA REFORMA. 


MATKI uim kupicie wózek dzieciecy. przejrzyjcie lub każcie sobic 
; przysłać za darmo i opłatnie obticie illustrowany katalog no- 
wych, hygienicznych wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa elegancya! 
L BAUMANN c. k. właściciel przywileju, 

Dr z— 2 WIEN, VI. Millergasse 6. 

Skład w Krakowie u T. Grabińskiego Nast., ui. Szewska 7. 

Ostrzega się przed lichemi naśladownietwami. 

Wózek prawdziwym jest tylko wtedy. jeżeli na jego dnie wy- 

631  palony jest taki znak ochronny, jak tu obok. 30 G 


09999+9999999699$7+% 


Najnowszemi ściegami wykończone i zaczęte robótki 
ręczne dla Pań, jakoteż najrozmaitsze i najnowsze 
materyały i dodatki do wykończenia haftów i szycia, 
jakoto : złoto, półzłoto, brylantyna w rozmaitych 
kolorach. paciorki, Soie de Perse, filozelę, jedwab; 
bawełnę paryską DMC., piorącą się wyśmienicie, 
w najrozmaitszych kolorach, Minerwa, Sirius, File 
a mouline; bawełnę kordonkową do robót pończo- 
szkowych ; włóczki w najrozmaitszych gatunkach, 
jakoto: mchową, gobelinowa, perską, oryentalna, 
północną, zephirową, Pompadour, kastorową, ha- 
rasową, strusia itd.: najnowsze desenie i tasieme- 
czki do robót Point Lacet, jakoteż jedwab i nici 
do tychże — i tysiące innych artykulów w zakres 
handlu drobiazgowego wchodzących polecają — oraz 
przyjmują wszelkie robótki do wykończenia, za- 
częcia lub oprawy — po cenach najumiar- 
kowańszych 11550 


Porębskii Zimler 


w Krakowie, Rynek L. 8. 


0999999999,999999+9999 
0909999999+9999,09999999 


000000696929666646 


Bayer'a Salicylowy plaster kauczukowy 


PEE jest środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i hezbolesnego usunięcia TIB 
odgnioików, wzdymek i zgrubnień skórnych. 
| koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 et. na prowincyę 35 et. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze- 
syłac pod adres.: Apotheke zum „Römischen Kaiser', Wien, t., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker. 
Na składzie w Krakowie ina Konstanty Wiszniewski, ul. Florvanska, 1081 6 21 


© 


Piękność jest bogactwem !! Piękność jest potęgą !! 

Nie ma skuteczniejszego. zdrowszego i wydatnie jszego środka 
piękności, jak Mohrowej słynny w świecie, podziw wywołujący, Krem 
Venus (Crême Mohr). Nie ma też powabniejszej twarzyczki nad tę. 
która się pielęgnuje Kremem Mohrowej. Creme Mohr szybko | nieza- 
wodnie usuwa piegi. plamy wątrobiane. trądziki, pryszcze. ślady ospy 
itd. Czerwony nos bieleje, zmarszczki i fałdy znikają. skóra staje się 
olśniewająco czystą. rumianą, gładką i jak w młodości świeżą. 
Słoik zły. 160, złe. 220, złe. 5, Słoik na próbę 80 el Nie zwra- 
cająca uwagi, dyskretna wysyłka zu zaliczka. 1279 3 10 


= J i s > 
jedyna. co wyrabia prawdziwe Mohrowskie przetwory. 
Mohr, "Wiedeń. XIV.. Kcindorfergasse Nr. S N. 


pIGDAŁOWE OTRĘRy 
Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. 


Zastępują zupełniemydła i puder. 
WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ Nolschg6:5 


W WIEDNIU I. LUGECK Nag. 


na prowineyji w większych magarynach parfumeryi. 


Niedziela, 24 Czerwca 1900. 


Kandydat adwokalury 


z praktyką sądową i adwokacką. po- 
szukuje posady. 1327 35 

Zgłoszenia pod: Dr B. 1327 przyj- 

muje Administraeya „Nowej Reformy.“ 


Potrzebne jest 5000 zł. 


na Nr. IL. hipoteki po 20.000 złr. na 


dom dwupiętrowy wartości 55.000 złr. 
Adres: E. E 5 poste restaute Kraków. 


1325 4 4 
) Przy nl. Michałowskiego, rarte r. 
J A l , Parku Kra- 
kowskiego pod Nr. 75, jest mieszkanie o 
3 pokojach, z przynalczytościami. na dru- 
giem piętrze, tanio do najęcia. Wiadomość 
tamże od godz. 20) do 5ej, 


Przy ul. Szewskiej $ o 


ĉiu pokój 


i 


do naje 
z mebla 
1278 3 3 


mi na trzeciem piętrze. 


Fabryka krawatek 


w Krakowie, róg Rynku 
i ul. św. Jana 1, 
poleca najmodniejsze krawatki wła- 
wyrobu za bezcen. 
12989 2 10 


snego 


h a i 

E. Priwer w Krakowie, *wr:'ta, ** 
poleca grabiarki Tiger i Hollinesworka, 
zniwiarki Waltera A, Woodai Me. Cormi- 
cka, wszystko oryg., po bardzo zniżo- 


nych cenach przy wczes. zamówieniu. 
1303 2 3 


Korzystny interes. 

Sprzedam handel win. koniaków,. 
wódek z wyszynkiem na kieliszki, 
w miejscn. bez konknrencyi. Lokal 
ładny. tani, bardzo porządnie urzą- 
dzony. Kontrakt kilkuletni.  Wiado- 
mość: Kraków, ul. Kopernika I. 20, 
w sklepie warszawskim. 128 s 


Zakopane, Willa Wanda 
Hotel Pension, ul. Zamojskiero 


otwarty od 15 maja. Ceny ad 3 złr. 
do 5 złr. z całodzien. utrzymaniem. 
toż + 4 Administr. |. Chłapowski. 


O0000000000000 


= Na długie wieczory. = 


Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. GURPLOWICZOWEJ przy placu WW. 
Świętych L. 8 w krakowie, świeżo zaopatrzoną 
i powiększona została w dzieła polskie, nie- 
micekie, traneuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. (EST 

0©6© Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 


Plae WW. Świętych L. 8. 
QOQOOOO0OQQ0000 


Pierwsza zachodnio-galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 


do tlaszek i beczek TT 43 o 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, ul. SŚtradom 1. 27, 


założona w roku I881. poleca Szaz, Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsłe metalowe do flaszek 
Cennik i próbki na żadanie za darmo. 


TANIE i WYGODNE 


mieszkania letnie 


z kaehniami, do wynajęcia. 


Zarzad dóbr hr. St. Genois, Jaworze 
(Ernsdorf przy Bielsku). 


1209 55 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE Patenty na wynalazki 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


wszelkim wykrzutom skórnym. 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40 procent smołowca drzewnego i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. — By się ochronić 
przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowayjo 
i uważać na taki, jak obok znak ochronny, 
W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smołowcowe- 
go używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowoowo - siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIEGZYSTOŚCI CERY. 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące. 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia. 


Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące |- 


na uwage: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry- 
skom; MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i blizn po ospie 1 Jako mydło odwaniajace; 
BERGERA IGLIWioWE MYDŁO DO KAPIELI i IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów). 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGDM. bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; MYDŁO 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów, 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 


; LŚ i ów; Nr. I do zwykłych zchów. Np < i 
najlepszy środek czyszczenia zębów; h, n zęhów. Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. Względem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży- 
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnicją liczne, a bezskuteczne naśladownictwa. 


SKŁADY w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk. M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
(iralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, (+. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński, w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
ławski; w Rzeszowie A. Karpiński, w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oswięcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, 
L. Graff; w Sędziszowie ah: Jaškiewiez; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziúsķi: da- 
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 721 13 24 


wyrabia i zużytkowuje 55510 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Postdamerstrasse 3. 


Ź NIEZAWODNA “S 


P TRUCIZNA | 
| «l ZSZCZURYŁ 


MYSZY 


wyśsyta „puszkac po30.60d:1:1 3 


SIA NSMICH NIK 


DA" gn" U ja 
1035 19 20 


Paryż, Wystawa. 


Pokoje i mieszkania umeblowane do 
odnajęcia od 4 fr. dziennie — komuni- 
kacya szybka z wystawą i środkiem 
miasta — u p. Wiśniewskiej, Rue Ren- 

nequin 59. 426 22 0 


100—300 zir. miesięcznie | 


mogą zarobić osoby kazdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest. Deutschgasse Nr. 8. 


1055 8 10 


Niedzieli 24 Czerwca 1900. 
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yA 
) NAJLEPSZE INYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 135 10 0 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. ~ Wysyłka dyskretnie 


Uczniów na stancye 


przyjmuje. jak lat poprzednich, Marya 


Bizańska. Opieka. rodzicielska, nadzór 
męski. Adres: Kraków, ul. Refor- 
macka Nr. 1, It. piętro. 13185 11 


Magazyn Korall 


W << ks j Grodzka 31, 


poleca swój bogato zaopatrzony 


;kład konfekcyi dziecięcej 
da chłopców_i dziewcząt. jakoteż bluzy. 
natynki. halki. kostynmy dla dam. far- 
tuszki dziecięce i damskie. 
Wielki wybór kapeluszy i kapotek 
dziecięcych. 
Przyjmuje też zamówienia i wykonuje 
je w jak najkrótszym czasie. 814 15 0 


instrowanyśncanik 
3rzy;borów do rybołowstwa 


rozsyła za darmo i opłatnie 


MAGAZYN UNIWERSALNY 
Ronan Drobner, Kraków 


(wyłączne zastępstwo fabryk angielskich) 


Polski podręcznik dła rybołowstwa 
prof. J. Rozwadowskiego. 1086 7 10 


Wowość: 


k * = 


ADOLF KAMPEL 


we LWOWIE, ul. Grodeoka L. 3. 


Fabryka rur cementowych. 


Reprezentacya austr. Tow. akc. fabryki 

portland cementu w Szczakowej, Tow. 

akcyj. iabryki wapna hydraulicznego 
w Kaltenleutgeben. 


Skład rur betonowych i posadzek cemen- 
towych własnego wyrobu, oraz portland 
cementu. wapna hydraulicznego, wapna 
skalistego , gipsu, cegieł i płyt ognio- 
trwałych. asfaltowej papy dachowej, as- 
faltowych płyt izolacyjnych, posadzek i 
rur sztcingutowych dla kloak, kanałów 
i wodociągów, dachówek, łupku, nasad 
i płyt kominowych wogóńe wszelkich 
materyałów budowlanych. 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


wszelkich robót betonowych i kanali- 
zacyjnych, oraz układania posadzek 
i krycia dachów. #7 9 52 


Telefon Nr. 460. 


KONKURS. 


W myśl reskryptu Wydziału kra- 
owego Z dnia 17 kwietnia 1900 r. 
L. 25405 rozpisuje niniejszem Wy- 
lział powiatowy konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w 
Kieku. 

Do okręgu w Osieku należy TI 
emin z liczbą mieszkańców 10.570. 
Lekarz okręgowy obowiązanym bę 
dzie utrzymywać aptekę domową. 

Płaca Z posadą tą połączona WN- 
nosi rocznie 1000 koron, zaś ry- 
rzałł na koszta podróży rocznie 600 
koron. 

Podania ò nadanie tej posady na- 
leży wnieść do Wydziału powiato- 
wego w Biały najdalej do dnia 31 
lipca 1900 i załączyć do podania: 
1) dyplom doktora medycyny: 


2) dowód obywatelstwa austrvack.; 

3) dowód. iż petent nie przekro- 
czył 10 roku Życia: 

4) świadectwo odbytej eo najmniej 
dwuletniej praktyki w zawodzie 
lekarskim : 

5) świadectwo lekarskie potwierdzo- 


ne przez odnośnego c. K. lekarza 
powiatowego. iż petent jest fizy- 
cznie zdolnym da pełniema Tun- 
cyi lekarza okręgowego. 


Z Wydziału powiatowego Biała, 
dnia 5 czerwca 1900 r. 


Za prezesa: Hamerlalr. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
mużna dziełko radcy suntarnego dra Mal- 
Icra, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełka to. odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu. 


za 60 ct. 
S6 


W zia- 


KAD ŁA) 


Przesyłka w kopercie 
czkach listowych. 


Curt Róber, Braunschweig. 


olecana przez 


p 
ożywienie dla ' 
Ko y cla w spiskocjj rę 


owagi 


us 
zieci > | : ma  jgcych 


F abryka maszyn 


pod firmą 


dolegliwości jelitowe 
oguery.C hi od ryki R. KUFEKE WIEDEN VI/2_ 


narzędzi rolniczych, odlewarnia żelaza i metali 


M. PETERSEIM w KRAKOWIE 


Nr telefonu 387. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że tabrykę moją po pożarze przeniosłem z ulicy Długiej do świeżo zbudowanego i powiększonego 


zakładu na Grzegórzkach za ogrodem botanieznym położonego. 


Urządzenie Fabryki postawiłem na stopie 


najnow szym wym aganiom 


technicznym odpowiadającej, zaopatrzyłem JA WZRACZNĄ ilość doborowych maszyn pomocniczych, tak że mogę przyjmować wszcikie zni awzniejsze 


w zakres budowy maszyn wchodzące zamówienia, 
Maszyny rolnicze, kieraty. młocarnie, grabiarki, | Budowa kompletnych urządzeń jakoteż rekon- 
zniwiarki amerykańskie. | strukcyi fabryk nafty, olejów smarowychi t. d., 


Urządzenia mechaniczne dla rzezalń. gorzeli, Oraz poszczególnych części składow ych tychchże, 
młynów. tartaków. browarów, cegieli. olejarh, jak: kotły parowe i destylacyjne, rezerwoary, 
kościarń, oraz wydobywania torfu. agitatory, bielniki naftowe i olejne i t. d. we, 
Uzb kotł ei palnik wA wszelkich rozmiarach i każdej konstrukeyi. 
zbrojenia kotłow o 


Pompy do domowego i gospodarskiego użytku, | Transmisye. Koła pasowe i zębate. Wszelkie 
oraz zasilające do kotłów parowych. 


Sikawki ogniowe. ogrodowe. 


konstrukcye żelazne. 


Odlewy budowlane podług rysunków, modeli 


Równocześnie otworzyłem w fabryce mej osobny oddział dla instalacyj wodociągowych i wszelkich z temi styczność 


nrządzeń. jakoto: łazienek, tuszów, waterklozetów i t. d. 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


snpertosfaty, mąkę kościaną parowaną i preparowaną, 


saletrę chilijską, 
— dalej fosforan wapnowy (wapno 
CZES 


siarkan amonowy i potasn i t d. 


pastewne) 
poleca po najniższych cenach 


arcyksiążęca FABRYKA kleju, spodyum, mąki kościanej 
i kwasu Siarkowego w Żywcu. 


RRRKKRKRKK iga ai ahaaa aaea EJ 
Filia c. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO £ 


w KRAKOWIE 
przyjmuje 


wkładki do oprocentowania 


w rachunku bież; eym, wydaje ksiażeczki czekowe, przyjmuje 
depozyta wartosciowe do przechowania, udziela zaliczki na pa- 
piery wartościowe i uskutecznia zlecenia na zakupno lub 
sprzedaż efektów na wszystkich giełdach krajowych i zagran. 


Kantor wymiany 
Filii c. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 


kupnje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje prze- 
kazy na =" większe miasta zagraniczne. 


Wypłata wszelkich kuponów i wylosowanych efektów 


© bez potrącenia prowizyi. @® 
FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKC. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


w KRAKOWIE 
wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


oprocentowując takowe po 484 12 30 
za 60 dniowem wypowiedzeniem, 
^, za 90 dniowem wypowiedzeniem, 


| 
| 
| 


R 
a 
* 
% 
x 
: 
% 
| 
x 
; 
; 
a ', za 30 dniowem wypowiedzeniem. 
x 


ZR, a 3D dainom wypowiedzeniem, $ 


Szczególnie nadmieniam, że przyjmuję do wykonania: 


własnych lub nadesłanych, i tak: kolumny» 
kroksztyny, okna, słupy, odboje i rynny. 
Zlewy hermetyczne kanałowe dla podworców 
i ulic. 
Walce drogowe dla gmin i miast. Wózki żelazne 
do przewozu materyałów dla przedsiębiorstw 
kolejnych i t. d. Magle mechaniczne. Aparaty 
składające się z beczkowozu żelaznego i pompy 
| powietrznej do czyszczenia dołów kloacznych 
sposobem pneumatycznym. 

mających 
U2I855 


Ek on om 


hezdzietny, poszukuje posady. „Rządca* 
poste restane Nowytarg. BEZ 


Willa. 


z obszernym i gustownie urządzo- 
nym ogrodem, pod Krakowem poło- 
Żona. jest do sprzedania lub wydzier- 
żawienia. - Bliższej wiadomości udzieli 
Dr Lisowski, adwokat w Krakowie 
przy ul. Wiśliej pod Nr. 8. Bos 8 3 


PIEKNOSG NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez ażycie Kremu twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilka dni usuwa piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piekną. białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; we Lwowa Fridrich i 
Beawock, ulica Hetmańska Nr.4: w Boohni: 
Jan Miehnik, drogueryu. Z powodu lieznych 


podrabiań uprasza sie wyraźnie żądać „Krem 
Jakóba Wiśniewskiego. magistra farmacyi.* 
Słoik 60 oentów. 116 45 0 


> 


ny 


Do nabycia wszędzie. 
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CELKIĄ 


ces.i. król.dostawca nadwor 
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gi lekarskie 
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JĄC 
> 


MANISŁAWĆ 


*W elarosł 


ecane przez pierwsze po 


3 AROSŁAWSKIE 


sf 


1127 6 52; 


ROWERY słynnej — pierwszorzęd- 
nej styryjskiej tabryki 
„Courier*, model 1900 r. 
wybornej, trwałej kon- 
strukcyi, drogowe, wy- 
ścigowe i półwyścigowe, 
trwałej bndowy, wagi 
121/, kilo (unoszące cie- 
ża 110 kilo). włącznie 
z piękna acetylenową 
latarką najnowszej konstrukcyi. dzwonkiem 
i torebką 2 wszelkiemi przyr rządami, z gwa- 
rancyą dwuletnią za dobry materyał i Jekki 
chód, polecam za cenę [60 kor., Za opakow anie 
i przesyłkę +4 kor. Damski rower 170 kor. 

BA" OKAZYJNIE, Rower oryginalny ame- 
rykański Light Cycle U'o. Pottstown P. A., 
wagi 121/ kilo, kosztował 650 kor., z cłem 
za eenę 180 koron z wszystkiemi przyborami. 
latarka acetylenową. dzwonkiem i siodełkiem 
amerykańskim. 


Łaskawe zamówienia będą wykonane po 0- 
trzymaniu 20 kor. zadatku, a reszta za zali- 
czeniem. — Adres: 115756 


Fahrradhaus M. Rundbakin, IX., 
Bergg. 3, Wien— Wiedeń. 


Firma istnieje od 1872 r. i odznaczona pierw- 
szemi nagrodami na licznych wystawach. 


BEM Odsprzedawcom ze względu na bardzo 
niską cenę rabatu nie daję. Korespond. polska. 
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| Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie 
poleca następujące dzieła. 
BEE Ceny w koronach. i 
A. Taniec Rzeczypospolitej Pol- 


Briiekner Pr. Markiewiez Bronisław ks. b. prot. seminar. 


skiej, szkice historyczny, z dwoma rycinami duch. O wymowie kaznodziejskiej. str. 512. 
koron 120. 6 kor, w starannej oprawie I0 kor. 
Uzołowski Aleks. br. Odpowiedź rabinowi Dzieło to wypełnia dotkliwa w literatu 
Iwowskiemu. Dr. Caro w sprawie „mordu rze naszej lukę, traktuje rzecz jasno, wy 
rytualnego” 50 hal. ezerpująco. 
Daszyńska- (Golińska Z. Dr. Własność Morawski Zdzisław. Z dziejów Wenecyi w 


rolna w Galicyi. studyum statystyczno-spo- 
łeezne, z 2 mapami (odbitka z „Ateneum*) 
kor. F20. 

Dzieduszycki Wojciech. Wiek XIX., pogląd 
na te epokę, wypowiedziany w odczycie 
publicznym, 40 hal. 

(Gołba ks. Fr. Sześć pieśni biblijnych, w prze- 
kładzie pol. z komentarzem. 2 kor. 

(Górski Antoni, prof. Uniw, Jagiell. Warunki 
gospodarcze dzierżaw angielskich, kor. 120. 

— Walka z drożyzną, I kor 

(Gorski K. M. Biblioman, nowela, 


wieku XV.. kor. 2:40. 

Mycielski Jerzy Dr, Sto lat dziejów malar- 
stwa w Polsce, 1760- 1860. Wydanie dru- 
gie, 10 kor. 

Piekosiński Fr. Ir. Pieczęcie polskie wie- 
ków średnich, część I-sza, doba piastowska. 
z kilkuset pięknemi rycin: ami, I0 kor. 
Heraldyka polska wieków średnich , 15 kor. 

Autor podaje tu wyczerpujący opis Wwszj- 
stkich znanych mu, naszych i średniowie- 
cznych herbów (z rycinami) 


odznaczona Herbarz rycerstwa W. X. Litewskiego, prze- 


na konkursie, 60 hal. drukowany ze słynnego rękopisu ks. Koja- 
Górski Piotr (poseł do Rady państwa). Mowa łowieza, z rycinami herbów, 13 kor.. w bar- 


o potrzebie naprawy urządzeń w kraju, 60 h. 


dzo starannej i ozdobnej oprawie [6 kur. 
Co robić dla sanacyi kraju, 60 hal. 


Popiel Paweł Dr. W sprawie reformy szkół 


„Homiletyka“, miesięcznik poświęcony kazno- średnich, I kor. 
dziejstwu i życiu duchownemu. Rocznik Poroszin J. Nowele. (Przed burzą. Stróż no- 
pierwszy, 12 poszytów, 22 kor. cny), kor. I'60. 


Jaroszyński Kdward. Katolicyzm socyalny 
(Treść: Przed encykliką „Rerum novarum”. | 
Ta encyklika i jej wpływ. interwencya pań- 
stwowa. Organizacya pracy), kor. 3:20. 

Karbowiak Antoni Dr. prof. Szkoły dyece 
zyi chełmińskiej w wiekach średnich, 3 kor. 

— Brak nauczycieli w szkołach średnich i za 
radcze Środki, | kor. 

Kętrzyński W. Dr. 0 Słowianach mieszka- 
jacych niegdyś między Renem a Łabą, Salą 
i Czeską granicą, z 7 mapami, 3 kor. 

Krotoski Dr. K. Savonaroia w świetle naj- 

nowszych badań, 60 hal. 

Nowiny historyczne, 60 hal. 

Lachner Fr. prof. Ornament roślinny w sztuce 
współczes. zastosow. do przemysłu, 80 hal. 

Lejkin A. N. Kędy pomarańcze dojrzewają, 


Nowele te należą do naajlepszych utworów 
poczytnego dziś autora rosyjskiego. 

Starowiejski Fr. ks. Wieczory nad Adrya- 
tykiem, pogadanka o sprawach kościclna- 
politycznych. kor. 120. 

Steuert L., Zwierzę domowe w stanie chorym 
izdrowym, wskazówki utrzymywania, ochro- 
ny i leezenia koni, bydła, owiec, świń, psów 
i drobiu; tłumaczył Dr. M. Pańkowski. prot. 
szkoły rol. w Dnblanach. z 298 rycinami, 
oprawne 6 kor. 

Szajnocha Wł. Ir. 
Galiziens, | kor. 

Tarnowski Stanisław. Studya do dziejów li- 
teratury polskiej XIX. wieku. Pieć seryj po 
4 kor, w oprawie płóciennej 5 kor. 

Wybór anegdot, zawierający przeszło 8600 naj 


Die Petroleumindustrie 


EOB opis podróży Rosvan po lepszych pouczających anegdot, dowcipów 
Włoszech, kor. 3:20. pieśni i wierszy o kobietach, sędziach. le 


Pełne humoru opowiadanie to polecamy 
wszystkim. którzy chcą serdecznie się uśmiać, 
Rzecz przypomina pod pewn, wzglę „dem opo- 
wiadanie Stindego: „Die Familie Buchholz.“ 

Lepszy Leonard. Lud wesołków w dawnej Pol- 
sce, 2 kor. 

Treść w skróceniu: Przeżytki pogaństwa 
w obrzędach i zwyczajach, tudzież humor 
ludowy. Misterya. Zacy w roli wesołków. 
Wesołkowie zawodowi. Konik zwierzyniecki. 
błazny itd. — Jedyna w tym rodzaju praca , 
w literaturze naszej. 


Lubecki Kazimierz. Poezye. kor. 170. 


karzach. z życia duchownych, 
studentów i t. d., 5 kor. 
Wyspiański St. Klątwa, tragedya, 2 kor. 
Legenda, baśń dramatyczna z pierwotnych 
dziejów Polski, I kor. 
Lelewel, dramat w 5 aktach, 
— Meleager, tragedya, I kor. 
Zaleskiego Bohdana dzieła pośmiertne, (Poezve 
i inne otwory), z przedmową St. Tarnow- 
skiego, 2 tomy, 2 kor, w bardzo ozdobnej 
oprawie kor. 360. 
Z bibliotek rosyjskich. 


wojskowych, 


2 kor 


L Ces. bibloteka publi- 


Madejski Stanisław. Sprawozdanie poselskie czna w Petersburgu IL Fibloteki ducho 
I899 r. 80 hal. wne w Kijowie, kor. 1'60. 

Manteuirel G, Dorpat i były Uniwersytet Amiurodzki Michał. Krótki zarys historyi 
dorpacki, 4 kor. sztuki. Część I.. kor. 3720. Mazi 


Wielebnenu Duchowieństen dostarczamy chetnie na spłatę s ratach miesiecznych. 
Do nabycia za pośrednictwem każdej księgarni. 
Odwrotnie wysyła SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Krakowie. 


PE ea Zi di oopacajie (i WESA) 
Najtańszem Źródłem dla Amatorów jest 


EK .IEKENBIE RGA 
Magazyn aparatów fotograficznych 
w Krakowie, hotel „pod Różą.“ 


sprzedaje również powery „Patria | bezłańcnchowe 
„Nopricumć po cenach niebywale niskich. 1224530 


Q 
0 


Obwieszczenie. 


— 


Powiatowa Kasa Oszczędności .w Wieliczce 
ma do sprzedania lub wydzierżawienia 
parową fabrykę dachówek. drenów i cegielnię 

Pawlikowicach. w odległości 3 kilomtr. od stacvi 
kolejowej Wieliczka. 


Is2u 


Główne wygrane 
w każdym roku. 


Dni ciągnienia 
tej grupy. 


2l ciągnień 


2 stycznia | lipea rocznie. Koron 70.000 Koron 40.000) 
5 : l sierpnia r l too 000 Lirow 20,000 
1 lutego I6 Ogólne główne wygrane | Lirów 20.000 Koron 90.000 
15 | września w jednym roku koron 80,000 AANO 
l marca l p 4 40.000 AOAN 
b 3 ukoło 1,200.000 koron. 10.000 100,000 
l maja 2 listopada CEA... A =. Lirów 55.000 Lirów 35.000 
5 15 Najbliższe ciagnienie Kor. 1060,000 Koron 70.000) 
15 15 4 z REEE TOOD 
|) 16 dnia l lipca, 70,01) 00.000) 
15 50,000) 


I sierpnia. | września. 
polecenia godna grupe losów z natychmiastowom prawem gry pu 
złożeniu pierwszej i drugiej raty. 


1 węg. hipoteczny upraw. do gry,|1 włoski los krzyża, 

1 los ziem. upraw. do gry I. em.,j1 austryacki los krzyża, 
1 los ziem. upraw. do gry II. em., I węgierski los krzyża, 
1 węgier. los Bazylika, 1 węgierski los Jósziv. 


Tę ernpę można otrzymać na 29 rat miesięcznych po 10 Koron. 


BEE Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej i drugiej raty. Pierwszą 
rate zaleca się wysłać przekazem pocztowym, dalsze spłaty nskutecznia się przez pocztowi 
kasę oszczędności, nie płacąc porta. 


Losy te zatrzymują zawsze swą wartość i można je przeto każdej chwili sprzedać lub zastawić. 


Edward Urban, Berno. 


Wielki plac Nr. 25, dom własny. 


Najspieszniejsze załatwianie wszelkich bankowych transakcyj. 
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 


POWY YYYY 


Ces. król. uprzyw. D 
È 


polecam następująca 


1169 5 10 


? Fabryki Szkła RE Luster $ 
? KUPFER & GLASER 


® Tarnów-Dworzec. 85 


p P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł. 
È polecamy Swe wyroby, które pod względem jakości 
P nie ustępują ezeskim i belgijskim. 

d 


smsa Ceny bardzo niskie. m 
` 
P Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 
SN 
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Ulica Ferdynanda Nr. 32 
vis-a-vis „Platteis*. 


| a 


„Prawdziwy rum Jamaika‘ aż do oryginalnych flaszek Kingston. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 
Potrzebuję zaraz 2000 złr. 


8, hipoteczne zabezpieczenie. Adres: Kra- | 
ków poste restantee A. B. 11. 1352 | 8 


GOOO zir. 


Pewna hipoteka na 6*%,. z powodu potrzeby 
gotówki, z opustom zaraz do sprzedania 
Kraków poste restante A. B. Il. 1353 | 3 
towarów korzen- | 


BANDE nych i delikate- 


sów. z trafika. dobrze idący — jest do 

sprzedania lub zamiany na mała kamieniczkę. 
Wiadomość w sklepie przy ul (rrani- 

cznej pod Nr. 10S, lańh I 3 


Dom murowany w Dednikach 


piętrowy. ze sklepem, w pobliżu ka- 
plicy. do sprzedania. 
Potrzebna gotówka około #000 złr. 
reszta może zostać przy hipotece, 
Wiadomość pod adresem: A. £urzyń- | 
sha w Krakowie, A rzyzu kornik 


m. sie. aw. 


I347 15 | 
koniak. rum. wódki. likiery. 
Wina Z Węwier. z zueranicy 
Poleca handel Stattera 
Przy Zwierzynieckiej L. 7 ulic; 

Obok pokej jest do śniadań. 

kilard. piwo i przekuski 

ciepłe, zimne jak kto lubi 

Od kiełbasek do półgaski! 
Kawy. cukry i cukierki. 
Przeróżne delikatesy! 
lz ewitiw piramidy. 

Z ciastek esy i floresy. 

Magii. bulion. czekolada, 

4 południowych stron korzenie 

I pachnidła i mydułka: 

Wszystko po najtańszej cenie 
(ialanteryu też się znajdzie: 
Portmonetki. spinki. laski 
| uczniowskie sa przybory: 
Papier. plora, torby. paski. 

słowem — każdy swe potrzeby 

Osobiste i domowe 

Aaspokoić tutaj może 1337 I 10 

Frunki smaczne. jadło zdrowe. 


N 


| W. Stanëk'a hurtowny 


poleca prawdziwą rosyjską herb 


Pisemne zamówienia załatwia gpiesznie i jaknajlepiej mój 


„„Exzsiccator' 


de Ritter 


FARBY DO FASAD, szczurom i myszom. 


mu Niema już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. Em 


linia A—B, Rynek Nr. 37. 


OWA RE E OsR M A. 


handel herbaty rosyjskiej w Pradze | 


atę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


oddzielny oddział Wyspł<OWy. Wysyłki wyżej 10 złr. wa. następują opłatnie. 


znacznie lepszy pol każdym względem. niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów, 10 medali, 2 dyplomy. 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 
Kantor: Wiedeń, OI., Parkgasse 10 (dom własny). 
Zastępcy poszukiwani. 
15 36 


776 


Rogóżki, 


Farby olejne 9°77“ | Reim I Społk Farby i lakier 
do pk rę Linoleum eim po d Chodniki y z y 
"U schnące, do pomalawania werand, do podłóg. 
altan. ogrodzeń. okien. drzwi. sztachet, sz > a = z 22 SYd 
schodów. rodki śl. sufitów. za P = = = z, A xą S g a BE z À 5$ = ns 
hryczek. taratasów itp. 3 a = 2 2 Ze = rż E- iz Ę z == z > D Ę są Pr bor 
ZE" FE 12 2 = ga = 2 A e == > 
Proszek „Andela“ i. ,Zacherlin** na owady, | . * +2 E co = d ej U Z ZOR EES © .h = 7 2y y 
Proszek perski na wagę, AE R 2 48, £, ==: g SX 4 m F Peep- N 0 8 z E 
Papier, Lep I Trzaski na muchy. | SME 225 $Fozż| .„ OSSH=E SEQE,<e| do rybołowstwa, 
© Siatki na okna przeciw muchom, © = Sis ż aj po du - +c ag w Ea w 2 X ei: A ME: 
Naftalina, Liście paczulowe. Papier nafta- m2Z= ca. GR=$Ż © jj EC EO c = © 
linowy, SAezetkii Kamitorat Pieprz biały = 5 RE F £ n => =- S egr a a = 2 = Jeż 41 T 9 > a HAMAKI ila dorosłych | dzieci, 
przeciw molom. i D LADY mą ahe ŚW | z SLSK 24 ly. S m= = | Lawn-Tennis, Krokiety, 
S © Tynktury przeciw pluskwom. © Ə | J P3: S = = r aE Scien AGE = 8 X z = DAE s 
py Tr Re A 1 a (x, sm © © z Cj — Dam ES z [+=] = KULE i K REGLE, 
PŁYTY IZOLACEJNE, Q S 5 SE NA Fan) = z 2) c= = é n Z Kule i Kresele dla dzieci 
Antimerulion, Carbolineum, Ko 3 ber 0 = = © GS H = 3 | 
Tektury smołowe = | HM Usta wiki, 
do pokrywania dachów. | — AE" F á oD ET Przyrządy gimnastyczne 
Smołowiec gazowy i drzewny, zime KRAKOW, +5 ogł ogrodowe, 


czyszczenia plam. BALONY i PIŁKI gumowe. 


Celestins: w « 


SZTUCZNAWO 


DĄ 


Założony w r. 1806 


HANDEL WIN 


pod firmą 


J. Gralewski 


w Krakowie, ul. Grodzka, 44 
utrzymuje na składzie wina we- 
gierskie, uustryackie. francuskie, 
reńskie i inne, oryginalny Co- 
enac i araki francuskie. oraz 


l 
I 


8 | 
| 


wystałą śliwowicę syrmińską i $9 


sprzedaje je w większej lub 
mniejszej ilości. po cenach 
umiarkowanych. 
Składy transitowe dla prowincyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13, 
i ul. Stolarskiej. 5. grr 13 14 
Cenniki bezpłatnie. 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechaniczna 


W. SCHINDLERA 
Kraków, Floryańska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawyrowerów 
i maszyn do szycia, 


zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia AR 50 52 
specyilne maszyny do wyrobów masarskich, 
wogole wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzitce i odstawia na czas oznaczony, 
po cenach możliwie przystępnych. 


Ważne dla pp. restauratordw 
i wyszpnkijących piwo. 


Pierwszy krakowski fabryczny 
skład aparatów do wyszynku 
piwa zapomocą powietrza ikwasu 

węglowego 12933 10 


Karola Schwarca. 
Krakėw. ul. Grodzka 32. 


poleca swoje pierwszorzęd. wyroby 
po cenach umiarkowanych. 


Obwieszczenie. 


Z powodu zwinięcia własnej ad- 


ministracyj we 2 folwarkach dóbr 
Kosienice w powiecie przemyskim, 
odbędzie się lieytacya z wolnej 
ręki inwentarzy żywych i martwych 
w Kosienicach dnia 3 lipca 1900. 

Kosienice położone są 12 kilome- 
trów od stacyi kolejowej Przemysł- 
Radymno, od stacyi kolejowej Żu- 
rawica 10 kilometrów. 331 3 3 


Zarząd dóbr Kosienice. 


krzycy. 


Sporządza pod kontrolą Komisyi przemysłowej | w zakresie 


Towarzystwa lekarskiego 


pod firma 


K. Rząca i Chmurski, Kraków. 


BER Do nabycia w aptekach i drogueryach. "SRĘ 


Foncière, Peszteiski Zakład Ubepeczń 


ogłioszenie. 


T. ubezpieczeni na życie w Zakładzie naszym wedle taryfy Ia 


p. 
(ubezpieczenie pośmiertne z rocznym rozdziałem zysku), k 
z końcem grudnia 1899 r. trzy lata istniały, otrzymują 


10°. premii rocznej jako dywidendę. 

Na grupy wedle taryfy Va i Va” (ubezpieczenie na wypadek śmierci 

i dożycia z 3-letnim rozdziałem zysku). w r. 1896 zorganizow 
68-.', rocznej premii, jako dywidenda. 

Powyższe dywidendy wypłaca do dnia 1 października 1900 r. dla 
ubezpieczonych naszych w (ralicyi Generalna Agencya Zak'adu 
we Lwowie, ul. Akademicka 28. Dywidendy w powyższym ter- 
minie nie podjęte. słażą wedle statutu do podwyższenia ubezpieczonego 
Dyreh'cya. 


kapitału. 1350 


K ZIELIŃSKI. "rec. 


poleca swój obficie 
magazyn wyrobów op 


BEE "szelkie zamówienia okularów lub binokli z szkłami kombi 


względu na barwę, podług ordynacyi lekarskiej, wykonuje w przeciągu 21 godzin, 
nej z popędem 
1306 7 0 


w nagłych razach i weześniej, we własnej szlifierni optycznej, urządzo 
motorowym podług systemu metrycznego. 


1153 3 4 


EEEE: 
RÓŻ 
RO 


+ 


Sprzedaje się gorsety pod gwarancją. 


zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł Cena zł. 1:20. 36 36 0 


rek, cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i eu- 
Grande-Grille: w kolkach 
wątrobnych i kamykach 
żółciowych. 
my brzusznej. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


OPTYK i MECHANIK, 


i mechanicznych. 


Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów. 


Utrzymnje w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie. 


Grafofony_orygin. amerykańskie „Columbia“ od 80 kor.: wałki 
do wszelkich systemów ograne kor. 2:50. nieograne kor. 1:50. 


poleca NOWOŚCI każdego rodzaju damskich i dziecięcych 


+ 
RECO 


Gorsety do prostego trzymania się, jakoteż hygieniczne do wyrównania nierówne 
zbudowanych osób. @ Zamówienia z prowincyi wysyłam odwrotną pocztą. 


JAN IHNATOWICZ. 


we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, 
sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Powiatowa Kasa Oszczędności 


w Wieliczce 
parceluje dobra Pawlikowice z przyleeło- 


ściami na pojedyncze morgi. lub w większej ilości. 
Ceny przystępne. 


-horobach ne- 


w zastojach 
organów ja- 
1329 35 


114 29 0 


tórych umowy 


ane. przypada 


Nie 


A-B, 


zaopatrzony 
tycznych 


Jedynie prawdziwy we flaszce 


(z nazwiskiem „Zacherl*). 


To jest 
rzeczywiście niezawodna pomoc przeciw każdej 
a każdej pladze owadów. 


W KRAKOWIE i we wszystkich miejscowościach Galicyi sa 
składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone napisy Zacherlin. 


878 5 8 


nowaneini, bez 


SPECYALISTA GORSETÓW Z PRAGI 


HERMAN PIESEN 


w Krakowie, ul. Grodzka L. <, 


DOZ 


GORSETOW! 


O 


mm pod Aasai ls afepazaig 


Kufry 


Niedziela, 24 Czerwca 1900. 


Administracya i magazyny 


ul. Władysława 17. 


19 240 


Ilustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 
Do sprzedania 


Majatek 800 mrg.. w tem lasu 190 m., 
łąk 90, inwentarza 145 szt. pałac piecn. 
budynki mur. obszerne. cena. jak stoi, 
170.000 złr., dług bank. 60.000 złr, — 
Majątek 370 mrg.. w tem 30 m. łąk. 70 
m. lasu, cena 70.000 złr., dług bankowy 
39,000 złr.; Majątek do 1140 m., w tem 
łąk 120, lasu do 250 m., pałac piętr.. 
cena 270.000 złr.. dług bank. 125,000 
złr.. inwentarze można nabyć osobno. 
Majątki przy Krakowie!!! Majątek 260 
m. cena 85.000 złr., bank zostaje; trzy 
folwarki do 100 mrg. obszaru, cena od 
22.000 do 45.000 złr. Są jeszcze oprócz 
tych mniejsze i większe majątki do sprze- 
dania, także kamienice. wille. pałacyki. 
młyny i rozmaite realności. Poleca zara- 
zem olicyalistów gospod.. bony, guwer- 
nantki i wszelką służbę: 118055 
Agencya Ludwika Krassuskiego, Mały 
Rynek L. 5, I. p. w Krakowie. 
Do zamiany za dwie kamienice poszu- 
kuje się majątku ziemskiego. 


„SYBIR“ 


WYSTAWA OBRAZOW 


Alek. Sochaczewskiego 


Rynek 33, obok pałacu Spiskiego 
na I. pietrze. 
Otwarta codzień od godz, 9 rano 
da godz. 9 wieczór. 
pe Wstep: I korona, w niedziele 
ù swieła FO hat. Studenci È dzieci 
płacy połowe. 


1202 1W25 


Rutynow. kanęglista adwokacki, 


biegły i energiczny w przeprowadzaniu egze- 
kucyj, poszukuje zajęcia w Krakowie od Igo 
lipca b. r.- Zarząd lub administracyę domów 
itp. przyjmie za umówionem wynagrodzeniem. 

Zgłoszenia pisemne poste restante „A. R.“ 
za okazaniem kwitu ogłoszenia. 1338 45 


Bardzo tanio do sprzedania 


meble i makaty perskie. Oglądać 
można przy ul. Starowiślnej pod 
Nr. 13, drugie piętro. 1345 3 3 


Wydawnictwa Salonu malarzy pol. 
w Krakowie, 


odznacz. złotym medalem — poleca: 

Walerego Fljasza liadzilkonstican ; 
Ser. I. Tatry w akwarelach, 10 kart 
poczt prawdziwie artyst. wykonanych. 
komplet 60 ct. 1257 6 10 

Klejnoty Grodu Podwawelskiego 
Tondosa, 10) kart poczt. 60 ct. 

Album Tatr w akwarelach Wal. 
Fljasza, prawdz. ozdoba każdego salonu 
i pamiątka naszych gór. eleg. oprawne 
w angielskie płótno. cena 80 ct. 

Karty Jubil. 500 let. Uniwers. we- 
dług medalu Trojanowskiego w Paryżu; 
karta Jubil. z orvg. rysunku Ł/jasza, 
przedstaw. założycieli Uuiw. Jagiell. ; 
2 przepyszne karty Uniw. i Bibloteki 
(dawniejszy Uniwers.). według akwarel 
Tondosa. Cena wszyst. 4 kart 22 ct. 

Do nabycia w księgarniach i w znaczniej- 
szych handlach papieru, albo wprost za nade- 
słaniem należyt. przekazem, wysyła Hienryk 
Frist w Krakowie, ul. Floryańska 89. 


OOBOGOODĘ 
c p 6% 


KIE 
A 
2 mężczyzny 
starszego wiekiem. 
kawalera lub bezdzie- 
tnego wdowca — do 
zajęcia handlowego 
w Krakowie. Pierw- 
szeństwo mają facho- 
wi. — Zgłoszenia pod 
© Nr. 1346 przyjmuje 
9 Administracya ..No- 
X wej Reformy." rw 4 
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Waluta 
Tegoroczna toronowa 
Ogórki . E 
Kalarepę. .... „ 4 
Groszek zielony . 3:90 
Buraczki. | 8:60 


wysyła wszystko świeże w 5 klg, koszy- 

kach opłatnie do każdej stacyi pocztów. 
Jan Stefanovic, 

dom wywozowy owoców. jarzyn i wina 


w Ung.- Weisskirchen (Połud. Węgry). 
1336 4 10 


drewniane i ręczne, Torebki. Necessery. Etui na laski i parasole, Worki na bieliznę, Pudła na kapelusze, Płótna z paskami, 
Poduszki kieszonkowe, Koce, Pledy i wszelkie Przybory do podróży: Przybory do gry „Lawn Tennis“, Sweatery, Czapeczki, 


Pończochy, Pelerynki gumowe dla cyklistów — po niskich cenach poleca Magazyn BRACI BILEWSKICH w KRAKOWIE, obok kościoła N. P. Maryi. n612 
Rządca drukarni L. K. Górski 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


